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Wychodzi codziennie rago oprócz dni poświątacznych 


Adres Redakcyl: Kijów, Kreszczatyk 38. Tal. 2464, 
Adm, i Bruk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tak 1672, 
Rękopisów Redakcya nie rwraca. 
Redaktor przyjmuje od ra—a Schrrtuz mi 6-8 
Admunistracya Gtwaria od mą pa petimi 6-0 
wierzorem 


Ogłoszenie przyjmuje dy dn poółyky U čura 


Koło Kobiet Polek w Kijowie 


Dzis 
_W_„OGNIW IE” urządza 


K. P. T. M. S. 


Stały Teatr Polski Sala Klubu „JGNIWO” |" Rosy? Teatr-Biograf. 


W czwartek dn. 8 go grudnia rar r 


93 . Kuć 
„Grube ryby” suas 


Początek o g. 8 wiecz. 

Reżyser Józećt Popławski. Zarządzający M. Piotrowski. 
bilety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszoxatyk M 35 
teleton Ni 858, a w dzień przedstawienia Kasa „,0grmiwiaść od godz 
6 wi.czorem do konca przedstawienia; w niedziele i swięta kasa „Ogni 
wa” otwarta od Ti ej rano do 2ej po południu i od godziny 6 do konca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich 4829 

Uyrekoya 8. Śfryśfina. I)ziś dnia 


Teatr Miejski. 6 grudnia w południe yFauat (z 


„Noes Wałpurgii). Kiorą udział pp: Skokan, lichovew. Isaczenko, Ros- 
patowse! |ruiel-Kron. Początek o godz 12 ipół  Więczorem „Euge. 
niusx Oniegin, Biorą udział pp: Brun, bDragenirecka, Leminska, 
B am, (oreszkiewicz, Kamioński, Naczenowski, Poczatek o 2. 7 i pół w 
W srode dnia 7go grudnia po raz 7-my „QUD WADIS': Dn. 8go 
„Czermen,. [Vin ggo na rzecz T-wa pomocy niezamoż, Słuchaczek 
w;ż ych kurs A. Żekulinej „„Rusałka'. Bilety są do nabycia. W pió- 
ba n po raz r-szy w Kijowie op. ;,Zdrada' muz. Ipolitowa Iwanowa 
wjt drarnaru Ks. Sumbatowa. 
Dyrekoya 


Teatr Dramatyczny. m. Kuoryaina. 


Dris d. 6go w poludnie „„Kanelusz słomkowy”'. Początek o godz. 
12 i pół Wieczorem ssTłota klatka” w takcie z udziałem p. L. Mi- 
rowèj i orkiestry rumunskiej Georgea Adamowicza. W sredę dn. 7 go 
„Druga miodość:. W niedzielę dn. tr w południe po cenach zniżo: 
nych pë nna Kareninat! br. |. Tolstoja. 


Teatr „Sołowcowa”. 


Dz ś dn. 6-70 grudnia w południe „łFartułfeść. Początek o godz. tzej 
Ceny znizune. Wieczorem 1) pW niej wszystkie przymioty/', 2) 
„BDyaboł'ś. Początek o g. 8 wiecz. Ceny zwyczajne, W środę dna 7 go 
„Miarzenia miłosne'« W czwartek d. 8-go „Paisza”. W piatek d. 
«<-.o benefis A TOKAREWEJ „,Napoleon i Józefina''. W poniedziałek 
dnia 12 go oególno-przystęp. ;,Za datekim ooeanemit. 


mim CN o o nago oc 
Dyrekcya W. Dagmarowa i B Ewe 
Uperetka artystyczna. linowa. Nogi taatr, Meryngowska 8. 
Dziś z udzisłem p. Ea Patepczinej, Wolskiej, Awgustawa, nieprowa, 
Głumira, Espe .Księżniczku dolarow“ Dnia 7go po raz 111v „Król si 
weseli" na usilne żądanie ptulicz. poraz ostatni z udziałem p Sekolskie 
go i po raz 2-gi z udziaiem art. PeterSb. teatru Śtieparowe=. Dnia 8-go 
ien fis Głumtna „Hrabia Luksemburg" Daia 13 i 14 „Królowa brylantów". 
Dnia 20 jubileusz S» Espe (Nasi Dun Juani}. Wkrótce wystawiona bedzie 
„Dama w czerwonym“, na naszej wystawie „Weseli milionerzy“ i .,Orfeusz 
w piekle“. Początek o.g. Bej m. 15 w. Biłety w księg. Wlad. ldzikow 
skiego (Kreszcz 35. telef. 858, od g. 10o 5, a wiecz. w teatrze 5246 


Dyrekoys 
M. BAGROWA. 


W Sobotę jeden występ zna- 


ania i0go w Operetce Artystycznej "voweca nora 

B |073 wyst. będzię operet. „Wesołe wdówka“ ** roli hr 
p. w nnak | Daniiravyst. p. Bonaczicz picsnkę o huśta7. s.w wyk. 
p. Dnieprow. W ostatnim akcie przy własnym akompaniamencie na 
gitarze romanse cygańskie wyk.art, op Cesarsk. p. Bonaczicz. 


Nowy taniec wyk. p. Potopczlina. Bilety są do nabycia. 


Nur: ia W środę dn. 7-go grudnia 2gi i ostatni ogól- 
ujlK „Hippo-Palace", nie pi step. KONCERT SA) Devik 


m PLEWICKIEJ =— 
z udziałem ! SKŁAREWSKIEGO. Akomp. A. Barski. Początek o g. 


pianis.v 8i pół w. Fortepian fabr. Szre" 
dara ze skladu Ja Kernłopfa. Bilety w księgarni Wł. "Idzikowskiego, 
Kreszcz. 35, od g. 10—3 i 5—8, w dzień koncertu od g. 7 w kasie cyrku, 


Madame S$ans-Gene 


Przygoda chłopca wiejskiego w New-=Yorku. Tygodnik Pathe Nr 144 B. 
obrazów przygrywa wielka orkiestra koncertowa, złożona z 30 osób. Początek seansów o godzinie 4 po poł 


Sfinks” 


Odpow. zarządzający H. Radzymiński. 


JALTA PENSION (Sanatoryum polsie) 


Osobne pokoje z calodziennem uirzymaniem, oświetleniem, opieką i sio- 
strą miłosierdzia (za wyjątkiem lekarza. lekarstw i prania bielizny). 
7s rb. do tco rb miesięcznie; pokój na 2 osoky 6» rb. Adres: JAŁTA; 
Gornyj Prospekt dom Rozanowna. 


Hotel- Pensyon 


Związek Równouprawnienia Kobiet Polskioh urządza we środę 


D-ra Adolfa Rząśnickiego o wasz 


Wedlug teoryi: Lombroso, Tarnowskiego i in Bilety w cenie od 2 rb. 
do 30 kop. nabywać można w ksiegarni W. Idzikowskiego 
Nr 35. 


Amerykański Skating-Rink 


s. Wieczór kostyumowy 


kop. Łoże bezpłatnie. 


P.erwszorzędny 


Wtorek 6 419 grudnia) 19i r. 


wprosł 


Od dnia 6 do 9 grudnia I9il r. nowy wspaniały program. 


We wtorki i soboty zmiana programu. 


Kinema - 
Artystyczny 99 


Walka kapitałów. 


komi 
CZBE. 


Zwycięzca serc 


Między życiem i śmiercią Amerykanskimi: Ś 
Dziennik Pathé "u" 


znana sztuka W. 


żych oddzi 
Podczas 


Kreęszcrałyk NM 31 wejście od ulicy Luterańskiej. 


BATKĘ= 


„EXPRESS“ 


Kreszczatyk 25 


poczty. 


Sardou iE 


Mereaux w wykonaniu artyst: 
Rejane i Ducquin 


w 4-ch du~” 
alach. 
demonstr acvi 


4820 


Tylko dni 4 niebywały program. Ostatnie nowości 


"wzruszający dramat w 2-ch oddziałach, 
jedyny egzemplarz. 700 mietrów. 


walk Meksyki 7 


skimi Stanami Zjednoczen 


tatnie nowości "wia 


we 


łądka, sprzedajemy małe pu- 


le innych. 


Szczegóły w programie. Przygrywa orkiestra konceriowa przy udziale znanego skrzypka solisty p. Zie- 
E= ego złożona z 15 osób. Zmiana programu we Wtorki i Soboty. 


Z poważaniem DYREKCYA. 


akm ket pór rec, 
mie W kraje 1 2— (6- f23— 
= Zagranicą 1.50 458 SS= M 
Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jege 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy ne- 
stępny raz, za tekstem 20 k. o gA 110 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Mumer pojedyńczy 5 kop. 
Prazmseratę I ogłoszenia przyjmaje Admialstre ca. 


Z oddziałem koncertowym 


na instytucye przez siebie założone 
Początek o godzinie 4 po poł. 


Bilety po 75 kop.; dla młodzieży 50 kop. 


523 


O ERO W NANA 


I. FRUZIŃSKI z 
OGnocotał de Varsovie 


Kijów, ul. Mikołajewuka Ni £. 
Polega na gwiazdką! W wielkiem wyborze cukry, czeko- 
ŁUUU w 


GO 


828Ł08888% 


3215 


4! lady, karmelki, owocowe, marcepa- 
nowe, ozdoby czekoladowe na CHOINKĘ 
Conferenciers pp. Sokolaki i Diri 
Grand -Hotel uwłaścicie! ta- 
kolski, zapasnicy pp. Diri I Mołdowa 
nenko, śpiewacy uliczni pn. Kruczinin 
kietant przy budzie p Stiepanow Nowe występy artv:tńw Paryskiego tea- 
tru „Folies Bergéres“ (diseuse et danseuse), w piątki bataille de 
Kolacya z 3-ch dań 1.50. W przyszłym tygodniu zostany otwa:te gabinet 
a i Joże z oknami na scenę, 
cnorob skórnych i 
i ć `. | Siergiejewa b. asysterts Prof. Stu- 
Gabinet lygienicznej oraz leczniczej | kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
KOSMETYKI Kuracya „606“. Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie poczta. Szczeg. po- 


Zamówienia na prowiacyę — za zaliczeniem. 
| i i i „Buda Jalmarczna kowej: p. So- 
AJ 
i aliy l JovJka *'._ | Merci. sztukmistrz p. Felden, Mar- 
Fleurs i ogólne pieśni chóralne Wejście do kabaretu ı stoły bezpłatnie. 
FAT! | 
„Salon de Beautć' |LECZNICA wererycmych i. 
Wanny wod. oraz such., powietrz 
(wyłącznie dla dam). daje w list. zamkn. bez firmy. Oso- 


Masaż śwarzi 


W celu  rozpowszechnienia leczniczy i kosmetyczny syst. 4866] biście w mieście: Muzykalny zaułek 
z 2 > znanego środka francuskiego 4 ; || a 52 7443 
sere Í ) IC ie] przeciwko zatrzymmaniom  Żo- piel. krchambeau | Jatquć 


Od 
Iot 


OTWARTY OD 1: GRUDNIA 


Pokoje od | r, 50. 


Kuchnia wykwintna, na żądanie 
jarska. Komfort nowoczesny. 
Auto - garage. =-= 
INSTYTUCKA 16—18. 1 piętro 
11—12. Telefon 27-92. 5098 


„cosmopolite“ 


dnia 7-g0 grudnia 1911 roku w „OGNIWIE“ odczyt 


O PROSTYTUCYi 


Kreszezatyk 


W dzień odczytu w „OGNIWIE“. 5238 


z nagrodami za kostyumy- Wej 
ście go kop., młodzież ucząc. 35 
Dyrektor Ja Wellburn. 


niem. 


Pracownia 


deleczka 


1-2 pigułki wieczorem przed 


i składach aptecznych. 


437 


MAISON 


M-me Cheel 


Muzykalny zauł. | m. 51. 


płe.i. syst. 


kur. Oddziel. łóżka 


eleganckich strojów 


Syf., wen., moczopłe. (spec. kus. stric. 


spee spot 


114) 


Paris 
Institut de Beaute pi, endome. 
Elektroliza, manucure, farbowanie 
włosów oraz wszelkie zabiegi hygie- 
nicz -kosm. Charakteryzacya balowa. 


W.-Włodzimierska 39. "ógznaj 


reznej. 
tel. 772. Przyj. 10-2 i 5-7 opr. niedz 


Mieszkańcy 


Zdołbunowa na Wołyniu od miesią- 
ca poszukuja wolnopraktykującego 


(i Administracji. 


Dla udostępnienia prenumer. „Dzien- 

nika Kijowskiego nabycia na ws- 

runkach najdogodniejszych książek 

ałezbędnych w każdym domnu pos- 

kim, pororumielismy Się z wydawce- 
mi Í odstępujemy 


po cenie zmiżonej 


„kolacyą. Małe pudełeczka ja- lekarza. \V mieście 1c0o0 miesz- 
ko też i duże (50 piguiek) na- kańców bardzo zaludniona okolica, | wyłącznie tylko naszym prenamcia 
bywać można we wszyst. apt. apteka. Buższych wiadomości za- torom. 


sięgnąć można w Biurze K. Kru- 
szewskiego, ul. Gimnazyalna XM r. 
Od ro do 12 g. 5246 


Lekarz-asysieni 


z pensyą 6o rb. i utrzymaniem po- 
trzebny do Sanatoryum dla wewnętrz 
nych i nerwowych chorych w Karo- 
linie, poczta Brwinów pod War- 


Dzieje Polski 
D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, ĉo ilustracył Iliniza, duża 


: : SARWA, 527! | mapa Polski z podziałem na woj- 
i okryć damskich. 4612 I : wództwa ena dla aa M 
Mikołajowaka 7 LEGIIYMACJE prowadzę sprawy ać - Dziennika Kijowskiego”: 
ixotzjowaka /» : i 4270 Dr Gz rni ke. 16.9 1 q y y prowadzę sprawy, dt - 3 j cgo 
Otwarty codziennie, wejście 25 kop. We wtorek dnia 6 grudnia (od godz. 8 A i 5-8, kob. r-a.|tyczące praw na szlachectwo, tytu- Rb. i kop- 60 


ły, herby erc. Kijów, Nesterowska 
Je 5 m. 6, osob. od 3 — 6 g. list. 


o (w ezdobnej eprawie). 
Skrzynka poczt. M 149 3831 


ES — | A aa aee a a w m ae 


imie nietylko akceptują to wszystko, 
działo się na ziemi polskiej, 


co dotąd 
lecz dają rządowi 


stracynych, chłop prawosławny w Chelmszczy- 
źnie w żaden sposób rozentuzyazmować się nie 


Los powołał go na inne, o wiele trud- 
niejsze stanowisko. Został ministrem skarbu. 


posła j}. Nakonecznego. 


Petersburg, d. 3 go grudnia. 


Jedyny w Dumie Państwowej włościanin 
p iski, poseł z gub. lubelskiej Józef Nakonecz- 
ny, zabrał wczoraj głos w dyskusyi nad pro- 
jektem chełmskim. 

Gdy na trybunie dumskiej ukazała się 
brunatna sukmana chłopa polskiego, na prawi- 
cy zapanował widoczay niepokój i poruszenie. 
io loży dziennikarskiej dolatywaly z ław pra 
wicy jakieś okrzyki, szmer głosów, trudno jed- 
nak było pochwycić ich sens i znaczenie. Ku 
trybunie przewodniczącego raz wraz wspinał 
się hr. Bobrinskij i szeptał coś ks. Wołkonskie- 
mu na ucho. Przewodniczący uczynił jednak ze 
swej władzy dyskrecyonalaej raz tylko jeden 
użytek: przerwał mówcy, gdy odczytywał on 
przydługą cytatę z „Martyrologii Unii“ o krwa- 
wych dziejach t. zw. opornych unitów. 

Sensacyę budziła wśród posłów gruba 
plika papierów, które Nakoneczny ulokował 
przed sobą na mównicy. Nie był to jednak „rę- 
kopis mowy“, jak dowcipkowano z ław nacyo- 
nalistów — były to opatrzone 60,000 podpi- 
sów podania ludności przeciwko wyłączeniu 
Chełmszczyzny z granic Królestwa. 

„Nie oczekiwaliśmy nigdy od rządu rosyj- 
skiego poprawy ciężkich losów naszych— mówił 
Nakopeczny we wstępie swego przemówienia... 
Wiedzieliśmy, że w stosunku do zwyciężonego, 
ujarzmionego narodu żaden rząd na Świecie nie 
kieruje się sprawiedliwością, prawem i wynika- 
jącym z tego obowiązkiem, lecz powoduje się 
prawem zwycięzcy... 

„Lecz, idąc do Dum rosyjskich, mieliśmy 
tę nadzieję, że głos gnębionego od tylu lat na- 
rodu polskiego będzie przychylnie, a bodaj cier- 
pliwie wysłuchany przez przedstawicieli narodu 
rosyjskiego, że zechcą oni wniknąć w nasze 
położenie, zechcą zrozumieć przyrodzone prawo 
nasze do życia, do praw ludzkich, pożytecznych 
tak dla nas, jak i dla całego państwa. 

„ o „Spceleczeństwo nasze, wysyłając nas tutaj, 
nie |czyło na wielkie zdobycze, nie łudziło się 
niemi, ale głęboko było przeświadczone, że cho- 
ciaż tu będziemy mogli się bronić od dalszego 
obdzierania z praw narodu naszego, że mocny 
gl s przedstawicielstwa narodu rosyjskiego, wy- 
słuchawszy nas, powie swoje „dosyć! Dosyć 
gnębienia nieszczęśliwego narodu polskiego! * 

„^ zamiast tego, III Duma rosyjska przyj- 
muje wniesiony przez rząd projekt wyłączenia 
Cuełmszczyz ry, projekt wyrwania nowego kz- 
wału ciała z żywego organizmu narodu nasze- 
go. Tak więz przedstawiciele Rosyi w II Du- 


swe zezwolenie na dalsze gnębienie polaków. 


„Po ogłoszeniu manifestu październikowe- 
go, narazie wydawało się nam, iż inne znoś- 
niejsze nastaną czasy, lecz chwilowa ułuda 
pierzchaąć musiała. 


„Zamiast opracować projekty, zmierzające 
do zmiany, do poprawy systemu rządów w na- 
szym kraju, zgodnie z prawami i potrzebami 
naszemi, rząd przedstawia Dumie projekt, któ- 
ry jest negacyą zasad zarówno manifestu paź- 
dziernikowego, jak i tolerancyjnego, jest nie- 
tylko dalszym ciągiem systemu ucisku i prze- 
śladowania, ale jest jeszcze tego systemu obo- 
strzeniem. Jeśli więc projekt ten przyjęty zo- 
stanie przez Dumę, tem samem przesądzona 
zostanie sprawa, iż  przedstawicicle rosyjscy 
„systemowi temu dadzą swą aprobatę". 


Charakteryzując istotę stosunku ludu ru: 
sińskiego w Chełmszczyźnie do propagandy 
idei „wyłącznie" ze strony br. Bobrinskiego, 
ep. Eulogiusza i in. działaczów podobnych, 
mówca polski przytacza ciekawą treść petycyi, 
jaką wręczyli włościanie prawosławni hr. Bo- 
brinskiemu. Petycya ta zawierała się w na- 
stępujących punktach: 

1) Odebranie ziemi duchowieństwu pra- 
wosławnemu i rozdanie jej włościanom. 

2) Wykup ziemi dworskiej po zmarłych 
bezpotomnie większych właścicielach ziem- 
skich, w celu rozparcelowania przez Bank włoś 
ciański. 


3) Zakaz wydzierżawiania żydom grun- 
tów dworskich, które również powinne być 
wykupywane i rozparcelowane. 

4) Zakaz wywożenia za granicę drzewa z 
lssów rządowych i sprzedaż materyału leśnego 
włościanom po cenach zniżonych. 


5) Zakaz wydzierżawiania folwarków or 
dynacyi Zamoyskich, wykup i rozparcelowa 
nie tych gruntów przez bank wśród wio- 
ścian. 

6) Zmniejszenie ilości zarządów gmin- 
nych do połowy i zakładanie 2 klasowych 
szkół gminnych w celu podniesienia oświaty i 
kultury. 

7) Nadanie nou ych serwitutów. 

Jak widzimy,. niema tu ani słówka o wy- 
łączeniu Chełmszczyzny, i najzupełniej słusznie 
stwierdził p. Nakoneczny, iż włościanin pra- 
wosławny, pomimo silnej agitacyi ze strony 
swego duchowieństwa, pozostał obojętny dla 
projektu wyłączenia Ctełmszczyzay. Interesu- 
Jago lisy i pasowyska, ale dla konceptu 
nacyonalistów rosyjskich i zachcianki ep. Eulo- 
giusza, która nie da mu nic, prócz kłopotów, 
wynikających z rozrzucenia środowisk admini- 


może. 

Wskazując, iż jedynym istotnym moty- 
wem wyłączenia Chełmszczyzny, jest chęć zem- 
sty za przejście 180,000 ludności na katoli- 
cyzm, mówca polski wskazał przyczyny, które 
doprowadziły do tego. 

Odmalowany przez Nakonecznego obraz 
„nawracania* unitów był tak wymowny i ja- 
skrawy, iż... ks. Wołkonskij uznał za stosowne 
przypomnieć mu o artykule regulaminu, który 
zabrania cytat zbyt długich... Ale ito, co zdą- 
żył odczytać Nakoneczny w tym przedmiocie 
wystarczy najzupełniej, by zrozumieć, skąd się 
wziął ruch masowy w kierunku przechodzenia 
na katolicyzm: na Chelmszczyźaie. 

Nie wytworzyły go „agitacye" ani „in- 
trygi", lecz te właśnie fakty krwawe i okru- 
tne, które cytował Nakoneczny. 

W długiej, dwugodzinnej blizko mowie, ze 
swobodą i zapałem wypowiedzianej, rozpatry- 
wał Nakoneczny różne strony i detale pro- 
jektu. 


„Przedstawiony tu projekt — zakończył 
swe przemówienie poseł włościański — poza 
ciężką krzywdą, jaką wyrządza całemu narodo- 
wi polskiemu, najbardziej jeszcze, bo bezpośre- 
dnio, krzywdzi lud polski. Lecz pamiętajcie, 
że my, wobec niesprawiedliwości, ucisku i 
gwałtu, jesteśmy niezwyciężeni*. 

„Przetrwaliśmy niejedną już burzę w cięż- 
kiej naszych losów kolei, złudzeń nie mamy, 
i widzimy, że wypowiadacie nam nową walkę, 
nowe gnębienie nas, jako zwyciężonych; lecz 
my mamy moc narodową, co nam wszystko 
przetrzymać pozwoli, tę potęgę mamy i jej nie 
utracimy. 

„Dzień oderwania od nas Chełmszczyzny 
będzie jeszcze jednym dniem żałoby, jaki całej 
Polsce przybędzie, bo ta nieszczęśliwa Chelm- 
szczyzna, to krwią zbroczone Podlasie, jest 
skarbnicą cierpień, jest dla nas tem, czem dla 
wszystkich chrześcijan — Kolizeum, gdzie każ- 
da grudka ziemi przepojona krwią świętych 
męczenników, jest świętością narodu polskiego. 

„Lecz, jak sam ten siermiężny, bohaterski 
lud polski mówi: „w trumnę wdeptać się nie 
damy, bo żywymi być chcemy*. 

Tym akcentem wiary zakończył włościanin 
polski swe silne przemówienie do przedstawi- 
cieli narodu rosyjskiego. 

A. S. 


Sist z Wiednia. 


(Expose finansowe nowego ministra skar- 
bu dr. Wacława -Zaleskiego. Wrażenie tej 
mowy w parlamencie. Deklaracya posła W.-L. Ja- 
worskiego. Stanowisko polaków w Wiedniu i w 
Austryi). 


Wiedeń, d. 13 grudnia 1911 r. 


Wracam z Izby poselskiej. Wysłuchałem 
dwóch mówców polskich, jednego na stano- 
wisku najbardziej odpowiedzialnem, kanclerza 
skarbu państwa, drugiego wybitnego polityka i 
znakomitego uczonego polskiego, który prze- 
mawiał po raz pierwszy w parlamencie. Wra- 
żenie obydwóch mów polskich mówców było głę- 
bokie. 

Można bez przesady powiedzieć, że pola- 
cy prowadzą parlament wiedeński. 

Nie było takich mów dctychczas, nie było 
ani pośród posłów niemieckich, ani wśród cze- 
chów, którzy także posiadają znakomitych mów- 
ców takich, którzyby dorównywali polskim po- 
litykom. 

Wacław Zaleski dał się poznać przed laty 
jako znakomity administrator. Po raz pierwszy 
przemawiał przed miesiącem w imieniu mini- 
sterstwa rolnictwa, kiedy to przez krótki czas 
ówczesny minister dla Galicyi zastępował także 
ministra rolnictwa. Wtedy już zauważone, że 
p. Zaleski jest także interesującym mówcą par- 
lamentarnym, umie posługiwać się środkami 
najprostszymi, wywoływać «fekta prawdziwie 
polityczne, ma dar rozumienia psychologii par- 
lamentu, którą zna jak gdyby był starym par- 
lamentarzystą. Umie w odpowiedniem miejscu 
powiedzieć dowcip, który się pamięta i który 
lepiej od argumentu oświetla całą sprawę, umie 
znaleźć głębsze tony, kiedy idzie o wywołanie 
nastroju, a przedewszystkiem jest mowcą na 
wskroś rzeczowym, którego się słucha z tem 
głębokiem przekonaniem, że wszystko co przed- 
klada, polega na dokładuem zbadaniu, że w tem 
nie ma żadnej na eftkt obliczonej przesady, 
lecz ścisła przedmiotowość, i szczera prawda. 
Mowa ministra Zaleskiego o drożyznie zwróci- 
ła ra niego powszechną uwagę. Wtedy już so- 
bie mówiono: to będzie doskonały minister re- 
sortowy, a że właśnie vtedy rekonstruował hr. 
Stuergkh swój 
z wiełkiem zainteresowaniem, 
przypadnie w udziale mimstrowi Zaleskiemu. 
Najchętniej kraj byłby go widział 


kiedy był szefem  sekcyi 


ministerstwa rolnictwa wębodzące 
jakim pożytkiem pracował dla kraju. 


pierwszy gabinet, oczekiwano 
jaki dział pracy| 


ministrem 
rolnictwa. Wiedziano bowiem jeszcze z czasów, 
w ministerstwie rol- 
nictwa, jak doskonale znał wszystkie w zakres 
sprawy i z 


Objął kierującą rolę w gabinecie. I tu zaczęły 
się rozdzielać głosy. 

Dła jednych było to stanowisko, jak dla 
polaka, w tym gabinecie zanadto prononsowa- 
nę, iuni obawiali się, czy w takiej chwili polak 
powołany na niezmiernie trudne stanowisko 
kanclerza skarbu państwa nie za wiele bierze 
odpowiedzialności na swe barki za gospodarke 
swych poprzedników. 

Zasiąadł w pałacu księcia Eugeniusza Sa- 
baudzkiego na Himmelpfortgasse po raz czwar- 
ty polak. Piąty polski minister, szósty licząc 
kierownika ministerstwa skarbu, Kniaziołuckue- 
go. Po Dunajewskim, po Bilińskim, który dwu- 
krotnie tę tekę piastował, po Korytowskim 
przyszedł czwarty polak, jako kanclerz skarbu 
wielkiego państwa. Odpowiedzialność wielka, 
zaszczyt ogromny. | oprowadzić limanse wielkiego 
państwa w Europie, w czasie bardzo ciężkim, 
kiedy to państwo wskutek konieczności poli- 
tycznych przygotowuje się do wielkich dzieł 
na polu pólitycznem, wojskowem, ekonomicz- 
nem, a do tego w czasie, kiedy finanse pań- 
stwa wskutek kiłkuletniej nieoględnej gospo- 
darki znacznie zostały nadwerężone, rządzić 
budżetem blizko trzymiliardowym, w chwili 
kiedy wydatki na wojsko i na flotę wzrastają 
w sposób zatrważający, kiedy wydatki bieżące 
ed dłuższego czasu pokrywane są wydawaniem 
renty państwowej, tak, że w ciągu ostatnich 
lat dziesięciu dług państwa wzrósł o trzy mi- 
liardy, przeciętnie po milion koron dziennie — 
te wielkie historyczne zadania stanęły przed 
młodym politykiem polskim, który po raz 
pierwszy stawiał swe kroki na tak trudaym te- 
renie, jakim jest gospodarka finansowa w pań- 
stwie. Były więc obawy, jak sę wywiąże z 
tych zadań trudnych nowy minister skarbu, 
była i troska, czy sprosta tym wielkim zada- 
niom, a zawsze łączyła się z tem pewna życz- 
liwość, żeby udało się polakowi zrobić, czego 
nie potrafili niemcy i żeby mastępca Dunajew- 
skich dorósł do ich wielkości. 

Dzień wczorajszy przekonał, że w młodym 
polityku polskim rośnie nowy polski mąż sta- 
pu. Pierwsze słowa nowego ministra skarbu 
pełne prostoty, skromne, ale pełne znaczenie, i 
daleko w przyszłość zwrócony wzrok od razu 
przekonał słuchaczy, (a miał ich bardzo pilnych, 
gdyż cała Izba wsłuchana była w słowa mło- 
dego ministra), że mają tu do czynienia z 
człowiekiem, który długo się bronił przed przy- 
jęciem tego ciężkiego obowiazku, który ati 
chciał, ani aię starał 6 pierwszy w państwie 
urząd—ale raz objąwszy go, zdał sobie sprawe 
ze wszystkich trudności i wypracował sobie 
program, od którego nie odstąpi. 

Minister Zaleski stanął nastanowisku na 
którem zawsze stał Dunajewski: najprzód do- 


chody, a potem wydatki 
pierwszy powiedział co 
skarbu nie ma szukać popularności. 
cił 


się minister Zaleski parlamentowi i od- 


tąd już będzie miał zapewnionych słuchaczy ifresie czynić wszystko dla wzmocnienia stano- 


niezawodnie gorących zwolenników. 
Dla nas, polaków, taki 


cie. Dlatego z prawdziwą 
wczorajszy występ ministra skarbu, 


skarbu wielkiego państwa, 


jakim był jego dziad, takze Waciaw Zaleski pierw- 


szy polak, jako namiestnik Galicyi, a także jeden fstosunku politycznego stronnictwa konserwatyw 
uśpioną do tegolnego. Należy do nich powrócić 
pieśni ludo- f stanowiska je ocenić. 


z pierwszych, którzy budzili 
czasu literaturę ludową, zbieracz 
wych— folkloru, jakbyśnmry dziś powiedzieli, 


Wacław z Oleska, pod którym to pseudonimem |ckim b 


ma imię w literąturze. Minister Zaleski objął 
budżet deficytowy, ze zaamiennym w pewnych 
epokach objawem stalego  warostu długów. 
Austrya zajmuje pod względem wysokości dłu- 
gów państwa czwarte miejsce w świecie, pierw- 
szą jest najbogatsza Francya, drugą najubożsża 
Rosya. Francya ma 32 miliardów koron, Roxsyą 
20 miliardów koron, potem idzie Anglią z 19 
miliardami i Austrya z 12 miliardami, na samytr 
końcu Węgry z 5 i pół miliardami i Niemey z 


5 i pół miliardami. Wzrost długów w Austryt| y,, 
był najszybszy w ostatniem dziesięcioleciu. żę 


Przybyło mianowicie w tym czasie 3,600 milio- 
nów dlugu, a więc milion dziznnie, zaś netto 
wynosiły one 3,177 milionów po odtrąceniu 
423 milionów na amortyzacyę, co prawda przy- 
pada z tego 1,636 milionów ra wydatki naby- 
cia i budowy nowych kolei, reszta poszła na 
wojsko, na flotę i na wydatki połączone z po- 
lityką zagraniczną: aneksyę Bośnii i Hercego- 
winy z planami wojennymi 

W skutku tego stałego rzucaaia ogromnej 
ilości renty państwowej na targ pieriężny, kurs 
renty, do niedawna jeszcze stały, począł się 
chwiać i przedstawia dziś wielkie ważania. Ren 
ta austryacka stała w roku 1903 po ror go 
w czasie przesilenia wojennego, po i 
Bośnii i Hercegowiny spadła do 9225, poczem 
podciosła się dv 95.15, a dzś spada do naj- 
niższego poziomu 91.15. 5 

Budżet wzrastał także z ogromną silą. Nie- 
dawno jeszcze półtora miliardowy, wzrósł dziś 
do 3000 milionów rocznie. Ekspansya budżetu 
jest zjawiskiem powszechnem; przyczyna tkwi 
nie tylko we wzreście ludności, w wydarkach 
hojnego parlamentaryzmu, ale w istoeię rzeczy 
tkwi w wydatkach wojskowych. 

Dlatego minister Zaleski stawia zasadę 
dia swych rzadów: najpierw pokrycie, a potem 
wydatki. Minister nie powinien się obawiać od- 
mawiania nowych wydatków, jeżeli na nie nie- 
ma 'pókrycid. Minister nie będzie się obawiał 
mówienia tżeczy nierhiłych. Musi on riestety 
zrzec się popularności. ` 

"Z pewnością pragniemy wszyscy — po- 
wiada minister Zaleski — aby nasz organizm 
państwowy i gospodarczy szedł drogą wielkiego 
rozwoju. Im bardziej zakrzątniemy się koło tego, 
aby naszej gospodarce zapewnić przypływ ko- 
losalnych kapitałów, tem usiłniej starać się mu 
simy o ochronę naszych dóbr. Za żadną cenę 
nie powinniśmy ryzykować tego, aby wojenne 
wydarzenia mogły zakłócić nasz rozwój, aby 
całą naszą pracę mogła zniszczyć ogromną ka- 
tastrofa. Tego możemy uniknąć tylko wtedy, 
j żeli oparci ma silnej armii i flocie zachowamy 
nasze stanowisko pożądanego sojusznika, a 
groźnego przeciwnika. Chociaż wolno nam mieć 
nadzieję, że polityka pokojowa będzie trwala. 
to jednak we własnym dobrze zrozumianym in- 
teresie, dajsgy armii to, „co jej potrzeba, aby 
użyczyła nam skutecznej ochrony. Ciężary te 
uważać możemy za premię asekuracyjną, którą 
każdy, kto chce chronić swaje dobro, chętnie 
płaci, aby się ustrzedz przed niespodziewaną 
katastrofą. 

Takim jest program ministra skarbu w 
Austryi, polaka Wacława Zaleskiego. Do tych 
słów pełnych wagi i powagi dołączyć należy 
jeszcze jako charakierystykę obecnej w Wied- 
niu sytuacyi słowa niezwykłe, które jakoby de- 
klaracya padły z ław polskich, wypowiedziane 
przez ekgleadera polskiej partyi konserwaty%- 
mej W. L. Jaworskiego; Kolo głogować będzie 
zą prowizoryum budżetowem, jak to powiedział 
prezes Koła, Leon Biliński. To stanowisko Ko- 
ła odpowiada jego tradycyi i programowi, mó- 
w. poseł Jaworski. Program bowiem poląków, 
mieszkających w Austryi, zawiera rozwiązanie 
problematu, jaką politykę ma uprawiać naród, 
który przez długie wieki stanowił samodzielne 
państwo, a swoją samodzielność utracił. Zagad- 
nienie to polacy już dawno rozstrzygnęli. Nie 
odróżniamy polskiej polityki od dynastycznej 


Na gwiazdkę. 


ti: 


(Wydawnictwa księgarni M. Arcta w Warszawie). 


— „Lolek Grenadyer" p. A. Gawińskie- 
go. Czarodziejska bistorya dla chłopców. 
(Wojay Napoleońskie). Ilustracye, ozdoby i o- 
kładka wedlug rysunku autora. — Mały Lolek 
we śnie wigibjoym znalazł się na wózku mare 
kietanki na zasłanych śniegiem polach Au- 
sterlitzu, na których toczy mię walka Chłopak 
przeżywa całą epopeję Napoleońską, uczestniczy 
w wielu walkach, otrzymuje krzya z rąk cesar- 
skich. Przychodzi atoli do przekonania, że 
wojaa z jej strasznemi ofiarami nie jest tak 
piękną, jak mu się to kiedyś zdawało. Książka 
pisana żywo, barwnie i ma ustępy istotnie 
piękne i porywające. 

— „Życie dla ojczymy* p. Wiktora Go- 
mulickiego. Powieść bistoryczna z czasów Ta- 
devsza Kościuszki. Z 5 rysunkami S. Bagień- 
skiego. — Powieść znakomitego poety daje ży 
wy 1 zajmujący obraz tak ważnych chwl w ży 
ciu naszego nsarcdu, jak sejm wielki i uchwale- 
nie konstytucyi 3 maja, oraz ostatnie śmiertel- 
ne zapasy o wolneść. Trafne uchwycenie ko- 
Jorytu epoki, nastrcjów Ówczesnych, ducha 
który ożywiał naród cały i wojsko, stanowią 
jedvą z najważniejszych zalet dziełka, które 
czyta się z niegasnącem zajęciem. 

-— „Preez krwawe boje" p. E. Jezierakie- 
go. Powieść historyczna z czasów Batorego, 
z rysuvkami A. Piotrowskiego. — Ścisłe histo- 


Minister Zaleski sam | polityki państwowej. 
przejdzie, jako b on|pelitykę, tylko narodowo-polska politykę, ale ta 
mot do słownika parlamentarnego, że minister | polityka polega natem, ż: zaspokcjenia naszych 
Pierwszą | narodowych potrzeb dochodzimy przez państwo, 
mową firarsową4, pierwszem Exposć narzu-|a nie przeciw państwu. 


sukces naszego] podyktowane nam przez nasz rozum polityczny 
ministra skarbu jest także naszym sukcesem, bof jest dla nas przez to łatwiejszem, że uważamy 
nam przysparza znaczenia i szacunku w Świe-|za swój obowiązek uczucie najgoretszej wdzięcz- 
radością witamy|ności dla monarchy. W pełnej: świadomości na 
Wacława|szych narodowych i państwowych obowiązków 
Zaleskiego na erenie europejskiej, jako ministrajnie damy się w naszej braterskiej miłości i na 
tóry na tem stano-|szej narodowej spójni z naszymi rodakami, któ 
wisku potrafił zostać takim samym najlepszym po-|rzy żyją pod panowaniem 
lakiem, jakim był on sam przedtemi jego ojciec, |kiem, przez żadną okoliczność zachwiać. 


aneksyi | gr 


D ZITBN NIK. 


Uprawiamy tylko polską 


Leży przeto w naszym narodowym inte- 


wiska mecgrstwowego państwa. To stanowisko 


rosyjskiem i prus 


Te słowa znamionują nowe sformułow avie 


i z każdego 
Wczorajszy dzień w parlamencie austrya- 
ył dobrym dla polityki polskiej. 

W. 


Odezwa Kota Polskiego w Wiedniu. 


Dnia 2 (15) grudnia, jak wiadomo z tele- 
gramów, uchwaliło Koło Polskie w Wiedniu 
manifeat z protestem w sprawię chełmskiej 

Zagaił posiedzenie Koła prezes Biliński 
szem przemówieniem, w którem zaznaczy}, 
sprawa wydzielenia Chełmszczyzny poruszyła 
do głębi społeczeństwo we wszystkich częściach 
Polski. Jak zaś głęboko wzruszgła ludność 
polską Galicyi, tego dowedzą liczne uchwały 
i protesty, wnoszone do Koła Polskiego. Ko- 
wisya parlamentarna obradowała nad tą spra- 
wą przez cały szereg posiedzeń i nabrała prze- 


Ea A z w Z OREW, AE AO ZZO O ZIZI Z I ZRYW — O 


Debata chełmska. 


Mowa posła Nakonecznego, wygłoszona na 
wieczornem posiedzeniu Dumy Państwowej 
z d. 2-90 grudnia. 

(W: skróceniu). 


Panowie! Po czteroletniem swem istnieniu 
i prawodawczej robocie, trzecia Duma na po- 
czątku piątej sesyi ma zająć się rozpozna- 
niem wniosku o wydzieleniu Chełmszczyzny 
Większość komisyi wniosków prawodawczych 
postanowiła Chełmszczyznę wydzielić i pri po 
uuje Dumie rezolucyę jej zatwierdzić. Janie ba- 
dę się wdawał w ocenę robót i działalności 
trzeciej Damy i o ile prace te były pożyteczne 
dla Rosyj i dla państwa. Niech o tem sądzi 
sam naród rosyjski. Niech o tem powieczą j ci 
wszyscy ciemiężeni „inorodcy*, dla których ta 
Duma zatwierdziła skwapliwie wszystkie poda- 
wane jej przez rząd projekty, ograniczające pra- 
wo ich rozwoju, prawo życią. 

Powiem tylko w imiemiu mas milionowych 
narodu polskiego, który nas tu posłał, że my 
nigdy nie oczekiwaliśmy od rosyjskiego rządu 
poprawy ciężkich losów naszych. Przez wSzys'- 
kie iata przy sposobności stąraliśmy się po- 
znać dokładnie stosunek rządu do nis; ia 
czuła jego opieka wyryła nietylko głębokie 
bruzdy na plecach polskiego narodu, pozosta- 
wiła niczem nie zatarte ślady w jego pamięci, 
ale nieraz już zabroczyła krwią skiby polskiej 
ziemi .. 

Społeczeństwo nasze, wysyłając nas tutaj, 
nie liczyło na wielkie zdobycze, nie łudziło się 
niemi, ale było przeświadczone, że chociaż tu 
będziemy się mogl bronić od dalszego obdzic- 
rania naszego narodu, że mocny głos przedsta- 
wicielszwa narodu rosyjskiego, wysłucnawszy 


konania, że uczuciom narodu polskiego musi| nas, powie swoje: dosyć! 


Koło dać wyraz. Zdanie w tej sprawie było 


I w odpowiedzi na to, trzecia Duma ro- 


jedno, szło tylko o to, w jakiej formie ma to! syjska przyjmuje wniesiony przez rząd projekt 


nastąpić, czy w formie interpeiacyi w izbie, 
czy też w odezwie do społeczeństwa. Rozwa- 


żaliśmy i uwzględnialiśmy wszystkie momenty | szego narodu, 
i zwlaszcza nastrój w kraju i ciężkie położenie, dziś 
w jakiem znajdują się nasi rodacy w Króle-; 


wie i reprezentaaci ich w Dumie. 


į lecz wreszcie, po długich naradach, zgodziły się 
(wszystkie stronnictwa, aby -umiast interpelacyi, 
į wystosować do społeczeństwa odezwę. 

Odezwę tę Biliński odczytał. Brzmi ona 
iw streszczeniu jak następuje: 

„Nie dopełniła się jeszcze miara nieszczęść 
polskiego narodu, jakkolwiek zdąwaćby się mo- 
gło, iż wszystkie są już wyczerpáħe, 

„Dzieje się inaczej. 

„Z karty Europy nie zostało zmazane 
Królestwo, noszące nazwę potężnego niegdyś 
państwa. Mocarstwą, które stworzyty ną kon- 
gresie wiedeńskim 1815 r. Królestwo Polgkie, 
przyjęły na się obowiązek utrzymapia i obrony 
zaprowadzonego w ten sposób stanu sprawy 


- 


| polskiej. 


„Dzisiaj jedno z nich łamie ten akt i przez 
wcięlenie ziemi Chełmskiej do cesarstwa rosyj 
skiego rozrywa prawno-państwową podstawę, 
do której zachowania uroczyście się zobo- 
wiązała. 

„Oderwanie ziemi Crełmskiej od Króle- 
stwa Polskiego godzi w nasze uczucia narodu 
we i hiąłoryczne. Ludność tej ziemi od wie 
ków czułą się jednościągz narodem i państwem 
polskiem. Obecnie ma być odcięta od swego 
macierzystego pnia, ażeby tem łatwiej przyszło 
zatrzeć w niej charakter polski i wyzuć ją 
z jej wiary. 

„Przydzielenie Chełmszczyzny do Cesar- 
stwa rosyjskiego—to zniesienie obowiązującęgo 
tąm dotąd kodeksu napoleońskiego, to pozba- 
wienie ludności polskiej możności nabywania 
swej ziemi, to zmiana praw sukcesyjnych. a 
więc naruszenie praw bezpieczeństwa, to prze 
wrót we wszystkich stosunkach społecznych i 
gospodarczych. 

Ze wszystkich stron dochodzą głosy pro- 
testu gapołeszeństwą polskiego. e 

„W poczuciu niezachwianej i niedającej 
się niczem osłabić narodowej wspólności z na- 


szymi rodakami, podnosimy głośny i pełea 
zgrozy protest... 
„Do społeczeństwa zaś zwracamy się z 


gorącym apelem, ażeby zachowało spokój i wia- 
rę: spokój, który daje siłę, wiarę, która chroni 
przed zwątpieniem...“ 

Odezwę „powyższą Koło, powstawszy z 
miejsc, jednomyślnie i bez dyskusyi uchwaliło, 
poczem posiedzenie na znak doniosłości uchwa- 
ły zostało zamknięte. 


ryczne tło tej opowieści 
i zajmujący opis 
czynią z tej książki 
młodzieży, która przy czytaniu jej zapoznać się 
może z kawałem historyi ojczystej, 

— „Na dworze królowej Anny Jagiellon- 
ki" p. Z. Morawską. Powieść dla młodzieży 
na tle Listorycznem z rysuvkami. — Tło epoki 
w tej ostatniej pracy zasłi onej autorki nama- 
lowane wiernie, fakta dziejowe podane zgodnie 
z kionikami. Przeczytanie powieści tej nietylko 
zajmie młodzież, lecz jednocześnie powie jej 
dużo o tem, co chociaż już minęło, łecz żywo 
w pamięci potomnych tkwić powinno. 

— „Staroście w syntaktyce* p. M. Mo- 
asoczową (M. Koliskówna). Opowiadanie z cza- 
sów saskich z 4 ilustracyami S. Sawiczewskie- 
go. — Opowieść p. Mossoczowej obraca się 
około przygód młodego starościca Janusza Ko- 
marowskiego w  syntaktyce ojców jezuitów. 
Tendencya sziachetua, charakterystyka postaci 
i tło epoki nader wierne, akcya Żywa, treść 
zajmująca. 

— „Zdobycie Sandomierza" p. W. Przy- 
borowskiego. Opowiadanie I istcryczae zr. 1809 
dla młodzieży z rys. St. Bagieńskiego —„Zdo 
bycie Sandomierza“, to jeden z epzodów wie- 
kópomnej kowpanii 1809 r, gdy szczupłe, lecz 
bobaterskie siły Księstwa Warszawskiego zma 
gały się z wielk krctnie przemagającą je potęgą 
wroga. Powieść odznaczają zwykłe zalety prac 
autora „Bitwy pod Raszynem* 

— „Nieznany bohater śląski" p. A Zie- 
lińską. Powieść historyczna dia miodzieży z ry- 
sunkami K. Urbańskiej. — Opowieść toczy się 
ckoło zapasów rycerstwa _ polsko-śląskiego, 
z niemcami za czasów księcia Henryka z rodu 
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wydzielenia Chełmszczyzny, projekt wyrwania 
nowego kawala ciała z żywego organizou na- 
skierowuje go do komisyi I 
przystępuje do obrad. 

I tak więc, przedstawiciele Rosyi w trze- 
ciej Dumie nietylko akceptują to wszystko, co 
dotychczas działo się na ziemi polskiej, aie da- 
ją rządowi swoje zezwolenie na dalsze g iębie- 
nie i ucisk polaków. 

Przechodząc do krytyki owego projektu, 

nie będę się wdawał w ocenę wywodów bi- 
storycznych, zrobią to moi koledzy dokładniej 
odemnie; ja chcę sprowadzić dyskusyę na 
grunt realny, żywy, dzisiejszy i wszystkim wi- 
doczny, gdyż w Sprawie tak dotkliwej i tak 
żywotnej, te względy decydować powinny. 
5 Duchowi twórcy owego projektu zajmu- 
ją się „zbieraniem ziemi rosyjskiej", lecz nirchże 
twórcy owego hasła pamiętają, że jak każdy 
kij ma dwa końce, tak i każde hasło ma dwie 
strony, i, zabierając się do gromadzenia swej 
ziemi, jednocześnie i wszystkich innych upra- 
wniają do tego. I coby ci panowie powiedzieli 
wówczas, gdyby tatarzy, turcy, persowie, chiń- 
czycy, szwedzi, polacy zaczęli również zbierać 
swoją ziemię i, mając odpowiednią po temu 
silę, zażądali od Rosyi rozgraniczenia i pora- 
chucków— czy zgodziliby się na to? 

Nawet wyliczenia statystyk bractwa chelin- 
skiego, zebrane przez Francewaą, wypadły na 
niekorzyść wniosku o gubernii chełmskiej. 

Nie rozwodząc się nad historyą wydzie- 
lenia Chełmszczyzny, zaznaczyć winienem, że 
po wydobyciu tego projektu przez bisk. Euło- 
giusza, najmocniej zajęli się forsowaniem jego pp. 
z ław nacyonalistycznych, i, dla zbadania pa- 
nujących na miejscu warunków, niektórzy z 
nich odbyli wycieczkę, aby módz tu później 
powoływąć się ną nią, choćby z przekręceniem 
faktów rzeczywistych i tego, co tam widzięli i 
słyszeli. 

A od ludzi, którzy Rosyi szukają aż pod 
Krakowem, wszystkiego należy się spodziewać. 

Objazd ten był bardzo znamienny; tto, 
co mówią o nim naocżni i wiarogodni świąd- 
kowie. 

Przytoczę tu ich słowa i wrażenia, aby ci 
z was, którzy tam nie byłi, mogli mieć należy- 
ty obraz objazdu tych panów, znali potrzeby 
miejscowej ludności i prośby, przez lud im 
przedatawione. 

Zwiedzanie Chełmszczyzny rozpoczęło się 
mową duchownego Korzeniowskiego w Hru- 
bieszowie, która zaczynała się słowy: „Przyby- 
liście do nas, aby wybawić nas z polskiej nie- 
woli“ (połskawo iga) Wstęp Korzeniowskiego 
nawet pomiędzy rosyanąmi zrobił odpowiędnie 
wrażenie. „Pieresolił", tu i tam dały się sig- 
szeć głosy. „Chce chełmskiej gubernii, niech 
soli, ale o jakiej niewoli on mówi“. 

Na drugi dzień od 8-ej z raną, nakazane 
procesye z okolicznych parafii, od 40 do '50 
uczestników liczące, zeszły się do byłej cerkwi 


oraz nader barwnyika opisuje wiernie i plastycznie dawne zycie, 
przygód głównego bohatera | dawne obyczaje dworów polskich ziemiańskich 
pożądany podarunek dlaji książęcych na tej nieszczęsnej ziemi śląskiej, 


którą tak często krew polska rosiła. Książka 
ciekawa i pożyteczna. 

— „Władca przestworzy" p. J. Kruka. 
Powieść fantastyczna z ilustracyami. — Miody 
polak na wezwanie grupy tybetańczyków budu- 
je w głębi niedostępnego obozu w góracb Eli 
maiajskich całą flotylę aeroplanów swego sy- 
stemu i przy pomocy innych jeszcze wynalaz- 
ków swoich staczą zwycięskie walki z oddzia: 
łami anglików. Ną tem tle autor rozrzucił ca- 
ły szereg ciekawych i zajmujących przygód. 

— „Poezye dla dziect* p. M. Konopnic- 
ką. Zbiór wierszy i poczyi. Wybór zrobiony 
przez autorkę. — Poezye Konopnickiej dła 
dzieci, to małe arcydzieła wykończone zupełnie 
tak pod względem literackim, jak i pcd wzglę- 
dem pedagogiczaym. Zbjorek słusznie uważa- 
ny być powinien za jeden z najcenniejszych 
i najwspanialszych pedarunków dla dziaiwy. 

— „Legenda Polska". j. Mazur. Wybór 
baśni, legend i wierzeń ludu polskiego —Ksią 
żeczka piękna, pożyteczna, owiana szczerym 
tchem poezyi ludowej. Autor zebrał tu wiele 
nieznanych zupełnie młodzieży opowieści cie- 
kawych i głętdką miłością dla ziemi polskiej 
tchnących. 

— „Wakacye w wozie“ p. A. Morris. 
Opowiadanie, tłómaczenie z angielskiego. — 
Książeczka ta przystosowana do potrzeb dzieci 
do lat ro'eiu. Pewna rodzina angielska uloko- 
wawszy się w wozie cygańskim wędruje po 
drogach swej ojczyzny, dążąc do morza. Na 
tle tej wędrówki autorka rozsiała nadzwyczajne 
przygody czworga dzieci w ich zetknięciu się 


Piastowiczów i małżonki jego Jadwigi. Autor |z przyrodą. 
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unickiej, było ich 11. Na wozach po kilkoro 
dzieci, wyobrażały ilość niezbędnych dla ka- 
żdego dziaików 6-morgowych. 

Przed cerkwią trybuna, a na niej ducho- 
wny Drozd z Horodia, z żyweim słowem, do 
ludu o ucisku rusinów przez polaków  prawil. 
„Pamiętajcie, że dawniej polacy rusinów mor- 
dowali, że skóry z nich pasami darli, że we 
wrzącej smole ich gotowali, w beczkąch, gwo- 
ździami nabitych, po ziemi taczali, zamurowa- 
nych głodem morzyli, dzieci duchownych na 
pańszczyznę brali, po tolerancyi nichoszczyków 
wykopywali, aby ich wrony szarpały, że 
Chmielaicki tę resztę ocalił, a Pobiedonoscew 
za wiarę prawosławną umarł, że teraz Chelm- 
szczyzna nastanie; aby majątek nagromadzony 
z rąk wrogów wyrwać“. Tak prawi! pasterz 
Chrystusowy w imię prawdy, za którą życie 
złożyć gotów, i to obiecał. 

A chłopi nie docenili słów mówcy i plac 
opuszczać poczęli, bo o ziemi nie mówił. Oni 
po to tu jedynie przyszli, prośby o serwituty 
przywieźli, nadania ziemi się spodziewali, a im 
zamiast tego wszystkiego nowych świętych wy- 
myślono: Chmielnickiego i Pobiedonoscewa. 

Włościanin tutejszy, prawosławny, dosjro- 
nale rozumie, że krzywda mu się nie dzieje i 
wie, że gwałtów żadnych nikt nad nim nie 
popełnia, ale na ziemię apetyt ma nieprze- 
brany. 

Chęć posiadania ziemi sprowadziła go, 
bo myślał, że Duma naprawdę da każdemu po 
sześć morgów, jeżeli nie więcej. Pytania. „Gdzie 
Duma?“ coraz częściej dały się słyszeć. Pomię- 
dzy lud wpadł hr. Bobryński. „Proszeniją pry: 
nimajut* ktoś krzyknął, i petycye zaczęły się 
sypać. Temat wszędzie jeden. Ziemię od księ- 
ży i obywateli odbierzcie i nam  rozdajcie. O 
Ctełmsaczyźnie ani słowa. Próbovano podpi- 
sy w tym kierunku zbierać, ale pętentów za- 
brakło. 

Punkty z petycyi, podanej przez włościań- 
stwo brzmią: 

r) Odebranie gruntów  duchowieństwu 
prawoaławnemu, wydzierżawianych często oby- 
watelom ziemskim (Strzyżów, Horodło) i ro- 
zdanie włościanom. 

2) Wykup ziemi dworskiej po zmarłych 
bezpotomnie większych włąścicielach ziemskich 
w celu rozparcelowania  włościanom przez 
bank. 

3) Zakaz wydzierżawiania żydom grun- 
tów dworskich, które także powinny być wy- 
kupywane i parcelowane. 

4) Zakaz wywozu drzewa za granicę z la- 
sów rządowych i sprzedaż materyału leśaego 
włościanom po cenach zniżanych. 

5) Zakąz wydzierżąwiania folwarków or- 
dynacyi Zamoyskich, wykup i rozparcelowanie 
tych gruntów prez bank wśród włościan. 


6) Zmniejszęnie ilości zarządów guianych | 


do połowy i zakiądąnie 2-klasowych szkół 
gminnych w  celaeh pędniesienia oświaty i 
kultury. 


7) Nadanie nowych serwitutów*. 

Prawosławny włościania tutejszy, mimo 
silnej agitacyi swego duchowieństwa, pozostał 
obojętnym dla wydzielenia Cbełuszczyzuy. Poza 
pretensyami natury ekonomicznej, w większości 
nieuzasądnionemi, żadnych innych żalów do 
polaków i do „panów* nie ma. Zresztą wiado- 
mo wszystkim, że żale, wypowiadane posłom 
przeż włościan cbełmskich, można usłyszeć na 
całym obszarze ziem, gdzie własność większa 
styka się z drobną. 

Towarzyszący wycieczce koreaponden 
„Rieczi*, jako naoczny Świądek, pisze: 

„W Hrubieszowie misyonarz prawosław- 
ny, Zacharczuk, wygłosł po marorusku kaza- 
nie, które trwało godzinę. Kazanie znamienne 
pcd każdym względem, bardzo wymowne i 
przekonywające. Gdyby w tym kazaniu zmienić 
dwa lub trzy słowa, naprzykład, zamiast „póls- 
cy" wstawić „rosyjsży obywątele ziemscy”, a 
zamiast „Chełmszczyzwa i Podlasie%, jąkąś „gu- 
bernię kuraką*, byłaby to bardzo Silna mowa 
agitacyjna przedstawiciela grupy pracy. Za- 
charczuk mówił, że panowie są wrogami ludu. 
Pąnowie pija krew chłopów i żyją ich kosątem, 
orzą ich ziemię i t. d. Polityka polaków to 
„kocią polityka“; postępują z rosyanąmi, jak 
kot z myszą, są oni wrogami ludu rosyjskiego 
na wieki. 


t 


, 


i 


223 


tychczas jej niema. Lecz oto posłowie z pra- 
wicy nietylko bez uprzedzenia *i zawiadomie- 
nia, ale i pod otwartem nievem wygłaszają mo- 
wy agitacyjne na cześć nacyonalizmu rosyj- 
akiego. A gubernator milczy. 

Niedaleko od cerkwi, przy wejściu do 
szkoły, stoi tłum włościan. Na ganku stolik, a 
na stole papier. Podchodzą Judzie i podpisują. 
Niektórzy nie mogą się odważyć. Zebrano jed- 
nak 100 podpisów. Petycyę wręczono posłom. 
Petycya zarówne treścią, jak i tonem, przypo- 
miną znąpę włościąóskie uchwały i nakazy, 
które były pisane w Rosyi środkowej w 1905 
—6 roku. "le uchwały, za które wielu włościsn 
osadzono w więzieniu, zesłano, a pisma, które 
je cytowały i drukowały, były karane adinini- 
stracyjnie i sądownie. Powieściopisarz, Ełpa- 
tjewski nie tak dawno sądzony był za książkę, 
w której wydrukował wyjątki z takich uchwał, 
i zatytułował je: „Czego pragną włościanie?* 

W tej krubieszowskiej petycyi, jak zresztą 
w wielu ianycb, przyjętych przez posłów, idzie 
tylko o przymusowe wywłaszczenie większych 
majątków i o oddanie ich włościanom za pie- 
niądze lub bez pieniędzy. Należałoby  przypu- 
szczać, że członkowie Dumy szlacheckiej, na- 
cyonaliści i „październikowcy* osłupieją na wi- 
dok podobnego „zachwiania podstaw*. Ale nie. 
Przecież tu idzie o ziemian polskich. A więc 
wszystko możaa. Petycye przyjmowano. 

Wrażenie swoje korespondent kończy w 
ten sposób. „Ta olbrzymia różnicą zdziwiła 
mnie, a nawet przeraziła. Lękam się, aby po 
uniesieniach pijanego nacyonalizmu nie było 
przykrego przebudzenia się. Lękam się, aby 
po hucznem, nacyonalistycznem weselu „mużyk* 
chełmski nie zażądał porachunków od rodziców 
przepieknej, narodowej pani młodej*. 

W niektórych miejscowościach poza wrę- 
czanemi petycyami i słuchaniem obiecanek, wło- 
ścianie występowali i z ustnemi żądaniami. 
Ogólny ton przemówień włościańskich był taki: 

„Wszystko to ładne, co wy mówicie, ale dla 
nas to. obojętne; my chcemy więcej ziemi, wię- 
cej pastwisk, a przedewszystkiem, żeby nam 
rozdano ziemie majorackie". Jeden nawet wy- 
stąpił wprost z pretensją: „Obiecywaliście nam 
ziemię, a nie dajecie*. 

‘Tu już sam biskup Euiogiusz uznał za sto- 
sowne dać odpowiedź, „że to kwestya bardzo 
trudna, że trzeba. poczekać, ale „my“ się tem 
zajmiemy, da się to załatwić, gdy Chełmszczy- 
zna będzie wyłączona”. 

Nacyonaliści, objeżdżając Chełmszczyznę, 
wszystko robili, ażeby wywołać niezbędny na- 
strój przed wyłączeniem Chełmszczyzny. Ludność 
miejscowa „błagała* o szybkię wyłączenie, inte- 
ligencya, w osobie urzędniców, duchowieństwa 
prawosławnego i policyi, wygłaszała mowy peł: 
uc oszczerstw i pątosu, a lud wszystko to spro- 
| wadził do jednego, wielce znamiennego zdania: 
„Ziemi dajcie!" 

l A władze miejscowe, które posłom pol- 
|skim nie pozwalają na urządzenie legalnego na- 
| wet, sprawozdawczego tylko zebrania, bodajby 
: przed wyborami, przyjęły nacyonalistów, jak 


najwyższych dostojników państwowych, i nie 
tylko niższa administrącya biłą czołem, ale i 
sam senator rewident, Neudbardt, uważał za 


potrzebne uwolnić sę od swych zajęć, aby po- 
śpieszyć na przyjazd uczestników wycieczki. 

Wycieczka pozostawiłą rozbudzone nadzie- 
je wśród prawosławnej ludności, które się ni- 
gdy nie spełnią i zmienią się w gorycz zawo- 
du. Pozostąwł ona osąd fermentu nienawiści i 
zawiści do żywiołu polskiego. 
| Duchowieństwo prawosławne i apostolska 
praca jego krwawemi zgłoskąmi zapisały się w 
bistory! tego kraju. Duchowieństwo w Rosy1 od 
niedawna dopiero politykuje, i stanęło w sze- 
regach czarnych secin, lecz w Chełmskiem tak 
było żawsze. Każdy duchowny jest tam bojo- 
wnikiem. Wojna sieustunna, zła, okrutna i o- 
hydna. Drykoware w Cnelmie świstki szerzą 
ziogć, nieaąwiść i okrucieństwo. Wstręt bierze, 
gdy się ich dotknąć wypadnie. 
Tam duckowni nawołują nie do spokoju, 
lecz do walki. Cerkiew nie przestaje być obo- 
zem, który walczy. 7 

I dzięki tej walce, kiikadziesiąt lat temu 
wstecz, na nieszczęśliwy ten kraj polityka pra- 


,wosławnego duchowieństwa i, idącej z nim rę- 


W kilku razach brał mnie strach o mi- ka w rękę miejscowej administracyi, straszne 


syonarza. Tutaj w cerkwi, sobie, Sto. 
gubernator lubelski. Zaraz 
syonarza z ambony i 
A jutro postawią go przed sądem wojennym. 

Ohawy były płonne. Wszyscy wysłuchali 
i liturgia odbyła się spokojnie. Około cerkwi 
tłumy ludności. Otaczają posłów, rozprawiają, 
wręczają petycye. Posłowie wygłaszają mowy. 

Znowu przypominam sobie o obecności 
gubernatora. Jest tutaj obecny. Czemuż patrzy 
i nie robi nic, pomimo takiego jawnego po- 
gwałcenia prawa? Dobrzeby było oczywiście 
mieć w Rosyi zupełną wolność zebrań. Ale do. 


myślę 


— „Anla z Zielonego Wzgórza" p. A. 
Montgomerry. Powieść dla młcdzieży, przeło- 
żyła z angielskiego R. Bernsztiejnowa. — Zaj- 
mująca opowieść z życia biednej sieroty, wzię- 
tej z litości z domu 
starszych już ludzi, 
małej Ani w życiu i w szkole opisane są na- 
der zajniująco, z dużym zasobem szczerej pro- 
stoty i rzetelcego humoru. 

Tegoroczny plon wydawniczy księgarni 
M. Arcta jest nader bogaty. 

Oprócz powyższych dziełek zasługują na 
uwagę: Maryi Weryho: 
świata zwierzęcego" i „ W upominku dla Jozi"; 
E. Węsławskiej „Wakacye w Olszance* (dla 
dzieci od lat 7 miu) z rysunkami; J. Trzcińskiej 
„Szymon niewolnik* przekład z niemieckiego; 
J. Wernego „Tajemniczy rybak"; I.i K. Wo- 
łyńskiej „Jurek Branica“ powieść. 

Z działu opowiadań przyrodniczych i opi- 
sów geograficznych wydala firma Arcta: 

— Nasz las i jego mieszkańcy“ p. B. 
Dyakowskiego z 230 rysunkami F. Jabiczyńskie- 
go i innych, oraz z 4 tablicami trójbarwnemi 
1 3 dwutonowemi. Wydanie II rozszerzone 
i uzupełnione. — Znany i ceniony przyrodnik 
B. Dyakowski dał młodzieży naszej wierną 
i piękną monografię lasu. Rzecz napisana nad- 
zwyczaj barwnie i plastycznie. Wydanie nad- 
zwyczaj staranne. 

— „Młodzi przyrodnicy" d. d-r C. Flos- 
riscb. Wycieczki zoojogiczne według oryginału 
napisała Marya Arct Golczewska. Ksiażeczka I 
„W domu i ógrodzie*. Z trzema tablicami 
barwnemi i licznemi rycinaumi. — Gromada 
młodzieży pod wodzą nauczyciela puszcza się 
na poszukiwania przyrodnicze, przyczem nie 
pomija nic z tego, co ją Otacza, czy to jest ka- 


każe ściągnąć mi-| 
odwieźć do więzienia. ciągnęli do siebie? 


prześladawanię sprowadzą. 

I kogoście takimi średkami zjednal', przy- 
i Na sprowadzenie wojska i strzelanie 
do ludu on odpowiedział gorącem umiłowaniem 


swej wiary, bezmięrnem przywiązaniem do 
świątyń swoich. 
i Projektędąwcy, cbcąc w jakikolwiekbądź 


sposób wynaleźć w przyszłej gubernii większość 
rusińską, stanęli na gruncie, że nie każdy ru- 
sia katolik jest polakiem, i że rusini poza re- 
ligią nic wspólnego z polakami nie mają. Ja 
na to odpowiadam, że ciż rusiqi daleko wię- 


Marek lub mysz domowa, czy też mucha lub 
prusak zwyczajny. Systematycznie zapoznają 
się z każdem stworzeniem żyjącem u nas w do- 
mu, lub w ogrodzie, zapoznają się szczegółowo, 


wychowawczego przez |fdyż zarówno i z budową fizyczną i anpatomi- 
brata i siostrę. Przygody |czną, z ustrojem całym, jak i ze sposobem 


życia. 

— „Na tonie przyrody“ p. Z. Rudnicką, 
pamiętnik wakacyjny z hcznymi rysunkami. 

Nakoniec w wydawnictwie „Moje ksią- 
żeczki* dał M. Arct: 

Antoszka. „Boguś i jego prayjaciełe". 


„Opowiadania ze|Przekład z czeskiego, z rysunkami. 


Arot-Goiczewska M. „Przygody ziarnka". 
Opowiadanie z rysunkami. 

Bersztejnowa R. „Pan Słota i Panna 
Słoneczko". Przekład ze szwedzkiego, z 4 rys. 

Ciembroniewicz J). „Dwie siostry“. Opo- 
wiadanie, z 2 fysupkami K. Urbańskiej. „Gość 
Niespodziewany*. Powiastka, z rys. K. Urbań- 
skiej. „Niewdzięcene kukułczę"'.  Powiastka, 
z rys. K. Urbańskiej. 

Ciocia Mania. 
Z obrazkami. 

Jezierski E. „Dzieci ulicy". Opowiada- 
nie, z 3 rysunkam. „Odwieczny wróg”. Opo- 
wieść historyczna z obrazkami. 

Kowalska B. „Hemryś* i inne powiast- 
ki, z obraz. „Niespodziewana przystuga* i inne 
powiastki, z obraz. „Podarunek Janouwej" i inne 
powiastki, z obrazkami. 


„Wielka  Menażerya". 


Kruk J: „Kwiat Paproci". Komedyjka 
w ach aktach. 
Midas. „Złoty MKról'.  Opowisdawie, 


z 4 rysunkami. 
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cej mają wspólnego z polakami, aniżeli z ro- 
syanami. 

Przedewszystkiem mają jedną religię, któ- 
ra wszędzie w Polsce, a szczególnie w Chełm- 
szczyźnie, za jedno z po!skością jest uważana 
i sami oni tę religię polską nazywają; poza 
tem mają wspólność życia, rozwoju i kultury, 
datujących się od wieków, i mają jednakowe 
prawa, z któremi się zrośli, a poza tem wszy- 
stkiem, nie my mamy prawo o ich przynależno- 
ści decydować, tylko oni sami, i jeżeli na te- 
renie Chełmszczyzny wejdziemy pomiędzy lu- 
dność polską i ruską, to jej się samej za- 
pytajmy, czy ckce być przemianowaną ra ro- 
syjską. 

Tym, co ustawicznie przekręcają historycz- 
ne fakty i mówią nam o prześladowaniu uni- 
tów przez polaków, przytoczę rzeczywiste dane 
historyczne i fakty, jakie wydarzyły Się na te- 
renie tego kraju. 

Szczegóły ich są pomieszczone w książce 
Wiercieńskiego o Cbelmszczyż ie. 

Mówiliśmy o budowie cerkwi dla tego lu- 
du. Ale poza tem przeszłość nasza wykazać 
się może jeszcze takimi zapisami, jak zapis 
Staszica, który całe swe krociowe dobra oddał 
na zupełną własność swych dotychczasowych 
poddanych. A przecież większość ich to byli 
rusini, obrzędu wszchodniego. W początkach 
XIN st.lecia wielki patryota polski i kaplan 
katolicki nie robi różnicy pomiędzy obdarowa 
nymi; za wolą jego korzystają z dobrodziejstw 
urządzeń Towarzystwa rolniczego hrubieszow- 
skiego zarówno łacinnicy, jak i rusini. To do- 
piero pod koniec tegoż NIX stulecia zaczęto 
segregować tę ludność na: mającą prawa do 
pożyczek w Banku włościańskim, i nie mającą 
tego prawa. ŻZiomiaństwo ani prawodawstwo 
polskie tych różnic zie znało. 

Aleksander Podhorski, możny pan ukra 
iński, ostatnią wolą, spisaną w r. 1812, z licz- 
by swych poddanycn (podług ówczesnych praw 
tamtejszych nieoma| niewolników, bo ich sprze- 
dawano wówczas), wymienia 18, których chda- 
rowuje i zwalnia od poddarstwa. Wszyscy 
przecież uwolnieni byli to rusini, co wskazują 
ich nazwiska: Semenenko, Dulczenko, Hryczen- 
ko, Reczenko—lub imiona; Bazyli, Maksym, Ne- 
stor, Kużma, Zachary. 

Inny magnot palski, Karol hr. Brzostow- 
ski, obdarowuje ziemią wszystkich poddanych 
swoich dóbr Stawiczyna 'gub. Suwalska, ró- 
wnież bez różnicy wiary i języka, „bo wszyscy 
włościanic i wszyscy pracujący u mnie, to mo- 
je dzieci", jak się wyraża w akcie darowizny. 
Jednakże w lat kilkadziesiąt późuuj uznano 
część terytoryum ra które rozcązuęła się ta 
darowizna, za wyłączone cd pomocy Banku 
włościańskiego dia katolików (dzisiejsza gmina 
Petropawłowsk). Nie można pominąć  inilcre- 
niem wcześniejszych jeszcze usiłowan szlacnty 
polskiej, skierowanych ku poprawieniu bytu 
ludu wiejskiego ma l.twie i Rusi. leszcze w 
roku 1769 ks. Pawo! Ksawery br. brzes owski, 
kanonik wińński, cbdarza wolnością poddanych 
swoich w dobrach Merecz nad Niemnem 
Współczesna mu księżna Jabionowska troszczy 
się o polepszenie bytu włościan w dobrach 
Siematycze, leżących po prawej stronie Buga, 
w dzisiejszej gub. grodzienskiej. Joachim Chic- 
ptowicz znosi paddaństwo w dobrach swoich, 
w województwie Nowogrodzkiem. Ograniczam 
się więc na przytoczeniu kilku znanych ogól- 
nie przykładów, głównie dotyczących stosunków 
między dwurem a wiością, na Rusi przede- 
wszystkiem. 

Ale, jeżeli narzekania na ucisk polski 
miały nawet kiedykolwiek uzasadnienie, jakże 
blado wygląda ten ucisk wobec tego, co się 
działo we wnętrzu Cesarstwa. Nie szukając 
daleko, znajdujemy wyborną ilustracyę owych 
stosunków w dziejach kryminalistyki rosyjskiej, 
gdzie za zatargi chłopów z dworem skazywano 
ich na Syberyę całemi tysiącami, podczas kiedy 
z gubermi zachodnich, gdzie staa ziemiański 
tworzyli niemal wyłącznie polacy, wypadki po- 
dobne były zjawiskami niesłychanie rzadkiemi. 

Stanisław Staszyc nabywa w roku 1801 


starostwo Ilrubieszowskie, obejmujące miasto 
Hrubieszów z Wójtostwcm i Podzamczem, 10 
folwarków, razem około 400 włók (12,000 mor- 
gów) z ludnością około 4,000 głów, i całe to 
mienie tejże ludneści na własność oddaje. Do- 
tychcząsowy poddany, iricszczanin i cbłop pań- 
szczyźniany, staje się odrazu niezależnym wła- 
ściciełem gruntu, którego był dotąd użytkowni- 
kiem; ma udział w dochodach z młynów i sta- 
wów, ma instytucye kredytowe, w których 
znajduje pomoc w potrzebie, ma szkoły, szpital 
i pomoc lekarską, ma otwarty kredyt na melio- 
rzcye gospodarstwa, a nadto może rozszerzać 
dubrodziejstwa własnej instytucyi na wsie są- 
siednie. (Obowiązek uprawy gruntów dworskich, 
dotychczasowa pańszczyzna zniesiona. Włościa- 
nie i mieszczanie są współohywatelami wolny- 
mi, obowiązanymi jedynie do ratowania s'ę 
wspólnie w nieszczęściu. (Grunty folwarczne, 
podzielone na działki i rozdane w posiadanie, 
przyczem zastrzeżono, że nikt nic może posia- 
dąć więcej nad 100 morgów i wszelką prze- 
wyżkę nad te 100 morgów sprzedać powinien. 

Kliientcla ta w znacznej części, w połowie 
może, może więcej nawet, była ruska, a pod 
względem wyznania innego, niż zapisodawca, 
obrządku. ŻZapisodawca przecież, nietylko po-” 
lak i katolik, ale kapłan innego obrządku, ob- 
darowywa dobrami swemi lud ruski, narówni 
z ludem polskim, żadnej między nimi nie robiąc 
różnicy. Dobrodziejstwo spływa na nich wszyst- 
kich w jednej mierze. 

Takie świadectwo mamy w odpowiedzi 
na zarzuty o ucisku ludu ruskiego przez panów 
polskich. Niechaj się panowie ruscy wykażą 
czemś podobnem na ziemiach polskich, odkąd 
obdarowani, lub na ulgowych warunkach, przy- 
szli do posiadania tu ziemi. Był czas potemu, 
boć wiele z tych nabytków od lat 100 z górą 
mają w swym ręku. 

(D. n.) 
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Z ziemstw. 


Nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie. 


Prezes lipowieckiego ziemstwa powiatowe- 
ge zwrócił się do gubernatora z prośbą 0 ze- 
zwolenie na zwołanie w d. Jo stycznia r. r. 
nadzwyczajnego zgromadzenia ziemstwa lipo- 
wieckiego. 

; Na zgromadzeniu tem mają być między 
innemi rozpatrzone następujące sprawy: stan 
szkolnictwa i przyszła sieć szkolna w powiecie 
lipowieckim, budowa nowych dróg i środki na 
ma, pożyczka, „mkug muntu pod bulewę giva 


od rządu austryackiego dawne dobra koronne, | botę ubiegłą w Domu Polskim 


chu dla powiatowego zarządu ziemskiego; bu- 
dowa telefonów w powiecie; zatwierdzenie pre- 
liminarza na rok 1912; system ściągania po- 
datków na rzecz ziemstwa oraz kilka kwestyi 
mniejszej wagi. 


Z ziemstwa kijowskiego. 


Powrócił wczoraj do Kijowa prezes kijow- 
skiego powiatowego zarządu ziemskiego, p. Dem- 
czenko, który jeździł do Petersburga dla przed- 
stawienia władzom odnośnym niektórych uchwa- 
lonych przez ziemstwo kijowskie starań. Stara- 
nia powyższe zostały uwzględnione. Między in- 
nemi p. Demczenko usiłował przyśpieszyć roz- 
strzygnięcie projektu szkoły ogrodniczej w Ki- 
jowie. Następnie udał sie do ministra komuni- 
kacyi z prośbą 0 urządzenie na Demijówce 
dworca osobowego, oraz wiaduktu, łączącego 
miasto z przedmieściem. Minister komunikacyi 
zachował sia wobec prośby p. D. przychylnie i 
polecił zarządowi dróg opracować odzośny pro- 
jekt. Drugą kwestyą podaiesioną w minister- 
stwie komumkacyj, była to kwestya oddania 
ziemstwu gubernialnemu szosy  Żytomierskiej, 
co uzyskało zgodę ministra. Ministrowi oświaty 
prezes ziemstwa zakomunikował prośbę miesz- 
kańców Dcmijówki o założenie na tem przed- 
mieściu gimnazymn miejskiego. P. Kasso pole- 
cł prezesowi ziemstwa kijowskiego opracować 
odnośny projekt, wyrażając przytem życzenie, 
aby była to szkoła realna, a nie gimnazyum. 


— 


KRORIKA PROWINCYGNALNA. 


(2 piim i ot lor spondentów). 


— Żydzi w radzie miejskiej. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zezwoliło na dopuszczenie 
trzech żydów radnych do berdyczowskiej rady miej- 
skiej, na ogólną ilosć 40 radnych. W innych mia- 
stach powiatowych gub. kijowskiej dopuszczono do 
rad miajskich po 1 radnym wyznania mojżeszo- 
wego. 

— „Tygodnik Podolski“, W wydawnictwie 
„Tygodnika Podolskiego“ zaszła mała przerwa z po- 
wodu instalowania drukarni. W tej sprawie w o- 
statnim numerze pisze redakcya „Tyg. Pod.“: 

„Obecnie wydawnictwo nasze wchodzi w no- 
wy okres swego rozwoju; mając własną drukarnię, 
będziemy mogli coraz więcej rozwijać nasz Tygo- 
dnik",— powoli też postaramy się wprowadzić ilu- 
stracye. Ilctychczas główną przyczyną, tamującą 
rozwój pisma naszego, były nadzwyczajne koszty 
druku. Przeszkoda ta obecnie zostaje usunięta, po- 
Staramy się więc przyłozyć wszelkich starań, by o- 
koliczność ta wpłynęła nie tylko na szatę zewnę- 
trzną „Tygodnika“, lecz i na treść jego“. 

Sprawa murów pokarmelickich w  Berdy- 
czowie. Od dn r ga grudnia do wieczora dnia 3 go 
bawn w Berdyczowie wicegubernator kijowski Ka 
szkarew, inżynier gubern alny Bezsniertnyj, sekre- 
tarz zarządu uubern'alnego Rybczyński oraz urzę- 
dnk Krawcecnko Prze: cały pierwszy dzień do- 
kouywaii ów rewizyi miejskiego zarządu policyj- 
nego. 

Przyjazd ten ma podobno stać w awiązku z 
kwestyą zwrócenia koscjołowi berdyczowskiemu 
pokarmelickich zabudowań klasztornych skonfisko 
wanych przez rząd w r. 1864. Obecnie zabudowa- 
ua te zajęte SĄ przez zarząd miejski, policyę miej- 
ską, wydział śiedczy, zarząd rzemieslniczy, 3 ci od- 
dział miejskiej straży ogniowej oraz różne archiwa 
i składy. 

Probosz kościoła berdyczowskiego ks. Iyoni- 
zy Bączkowski od paru lat prowadził starania o 
odzyskanie tych murów dla kościoła. W tym celu 
zaproponował cn rządowi kupienie dla instytucyi 
mieszczących się obecnie w murach pokarmelite 
kich domu, do którego te instytucye mogłyby się 
przenieśc, Wyżej wymieniona komisya oglądała za 
równo mury klasztorne, które znalazła w bardzo 
złym stanie, jak 1 zaproponowane domy. Wiele u- 
wagi udzieliła komisya lochom, które łączą kościół 
pokarinelicki 7 odległą od kościoła o 8 wiorst wsią 
Skryhytówką, która z zapisu fundatora klasztoru 
berdyczowskiego należsła do klasztoru, również o- 
bejrzane zostały lochy, które na znacznej przestrze- 
ni ciągną się pod miastem, 

Ponieważ komisya stwierdziła zły stan murów 
pokarmelickich, nieodpowiadających zupełnie wy- 
maganiom instytucyi ulokowanym w nich, z drugiej 
zaś strony znalazła, iż domy zaproponowane na lo- 
kale dla tych instytucyi są odpowiednie, spndzie- 
wać się moźma, ze sprawa odzyskania murów po- 
klasztornych pójdzie nieco żwawiej niż to dotych- 
czas było. A czas jest po temu wielki, gdyż mury 
pozbawione należytej opieki niszczą się coraz bar- 
dziej i giną zabytki sławnego ongiś na Kraj cały 
klasztoru Berdyczowskiego. 

-- Odczyty w „Ognisku“ humańskiem. W so- 
„Ognisko“ w Hu- 
maniu odpbyi się odczyt d-ra Lisowskiego na temat 
„Wystawa hygieny w Dreznie“. W przyszłą sobo- 
ts, dn. 10 grudnia również w „Ognisku“ ma się od- 
byc odczyt d ra Witkowskiego o zabytkach Rzymu. 
Odczyt ilustrowany będzie obrazami niknącymi. 

-- Kolej Podolska. Dnia 30o0go października 
na posiedzemu rady m. Kamieńca została ostate- 
cznie zdecydowana kwestya udzielania T-wu kolei 
Podolskiej gruntów miejskich niezbędnych dla urzą- 
dzeń stacyjnych i dworca oraz dla przyległej czę- 
ści trasy kolejowej. Rada miejska rozumiejąc do- 
niosłe znaczenie, jakie będzie miała dla rozwoju 
Kamieńca nowa kolej, a co za tem idzie chcąc 
stworzyć możliwie dogodne warunki przedsiębior- 
stwu kolejowemu wyznaczyła bardzo niską cenę za 
udzielaną kolei ziemię. A więc pod budowę dwor- 
ca i urządzeń stacyjnych udzieła ona T-wu kolei 
Podolskiej 20 dziesięcin po 1.800 rb. za dziesięcinę 
a pod tor kolejowy przechodzący przez grunty 
miejskie—ro dziesięcin po 1,200 rb. za dziesięcinę. 
O ile cena powyższa jest niewygórowaną sądzić 
można z tego, że na tem samem posiedzeniu Rady 
miejskiej uchwalonem było odstąpienie wydziałowi 
więziennemu gruntu miejskiego, znajdującego się 
mniej więcej w takich samych warunkach co do 
wartości, po cenie znacznie wyższej, bowiem po 6 
rb. za sążeń kw., czyli po 14,400 rb. za dziesięcinę. 
Wkrótce rozpocznie się zwozenie materyałów bu- 
dowlanych, a z wiosną zacznie się sama budowa 
dworca. 


„ >> Elektryczne oświetlenie w Kamieńcu. Na 
posiedzcniu rady miejskiej Kamieńca w dn. 30 z. m, 
rozpatrzony został złożony przez przedśiębiorcę u- 
rządzającczo w Kamiencu oświetlenie elektryczne, 
Landwigera, plan projektowanej sieci przewodni 
ków i rozlokowania latar ulicznych. Rada miej 
ska poieciła zarządowi miejskienu zawezwac spe- 
syalistę, któryby dał swoją opinię o nim z punktu 
widzenia technicznego. 

— Skasowanie wyborów miejskich. Wybory 
do rady miejskiej Mobylowa Podolskiego, przeciwko 
którym założona kilku protestów zbiorowych, zo 
stały przez władze odnośne skasowane. Ponowne 
wybory wyznaczone zostały na d. 10 grudnia, 

— Sprawa sieci szkolnych. Gubernator po 
olski przesłał już ministerstwu oświaty do zatwier- 
czenia projekty sieci szkolnych, uwzględniających 
wprowadzenie powszechnego nauczania elamentar 
nego z następujących szesciu powiatów Podola: haj- 
cyńskiego, winnickiego, litynskiego, bałekiego, bra- 
sławsktego i inohylowskiego. 

— T-wo sadownictwa i ogrodownictwa w Pi 
sarzowce. Dria 29 pażdziernika we wsi Pisarzów- 
ce pow. winnickiego odbyło się pierwsze zgroma- 
dzenie nadzwyczajne nowozałożonego tam Towa 
rzystwa sadownictwa i ogrodownictwa. Na preze 
sa honorowego [-wa obrany został prezes winnic- 
kiego powiatowego zarządu ziemskiego, M. Stame 
row oraz na czlonków honorowych, członek tegoż 
zarządu J. Łoziński i ziemianin miejscowy, p. M 


Męciński. P. Męciński oznajmił zgromadzeniu, iż 
darowuje Towarzystwu, przypadającą nań po- 
łowę wspólnego z  włościanami wygonu i 


zaproponował, aby włościanie ustąpili także swoją 
połowę. zamiast ktorej p Mąciński odda im bezin- 


teresownie taki sam kawałek gruntu na wygon. 
W takim razie cały obecny wygon mógłby 
być zużyty na założenie Szkółki drzew. Zgroma 


dzenie uchwaliła podjąć inicyatywę, aby włoscianie 
wsi zgodzili się na taką zamianę i (erowali odpo- 
wiednią uchwałę. | Łoziński zakomunikował zgro- 


madzeniu, że winnickic powiatowe zgromadzenie 
ziemskie udsieliio Towarzystwu na rok 19% xub- 
wcudyg W kwocie zoo rb. oraz 2 departament rol 


E N NIK K 1J OW 


nictwa udziela środków `na urządzenie wzorowej 
suszarni owoców. Pierwsze doroczne zgromadzc- 
nie wyznaczone zostało na 8 stycznia 1912 roku. 

T-wo powstało z inicyatywy i dzięki zabie- 
gom rządowego irstruktora rolnego A. Stankiewi- 
cza. W uznaniu jego zasług zgromadzenie jedno- 
głośnie obrało go na członka honorowego. 

— W sprawie plantacyi buraczanych. Wszy- 
scy włościanie zamieszkali w pobliżu cukrowni Ste- 
papowskiej i Woronowickiej uprawiają na szeroką 
skalę buraki dla tych cukrowni. Jednakże dotych 
czas bie mogą Się oni zdobyć na zawieranie bezpo- 
średnich kontraktów z cukrowniami i pod tym 
względem pozostają zupełnie naj łasce i niełasce 
pośredników, którzy ich wyraźnie wyzyskują. Po- 
średnicy zawierają kontrakty z fabryką po cenie od 
I rb. 80 kop. do 2 rb. za berkowiec, zaś swoim 
subplantatorom płacą r rb. 25 kop. do 1rb. 30 kop 
Melasę i wytłoki otrzymane z cukrowni pośrednicy 
zabierają sobie. Dla utrzymania subplantatorów w 
swojem ręku pośrednicy wypłacają im awanse w 
wysokości 3—5 rb. Otrzymanie jaknajwięcej gotów- 
ki jako awansu jest rzeczą łakomą, a potem muszą 
włościanie plantować dużo buraków ze szkodą go- 
spodarki zbożowej. 

— Uregulowanie zbytu jagód. Dnia 28 listo 
pada powiatowy agronom ziemski miał w gminie 
staropietrowskiej pow. kijowskiego pogadanki z 
włościanami w sprawie zorganizowania spółki dla 
hurtowego zbytu jagód, uprawianych w tych oko- 
licach w znacznej ilosci. Z jednej tylko wsi Starej 
Pietrowce włościanie mogą dostarczyć, według ich 
oświadczeń, koło 20 tys.i pudów jagód (poziomek, 
a przeważnie truskawek). Dawniej ceny na rynkach 
kijowskich utrzymywały się na ten produkt znacz- 
nie lepsze, gdyż specyalni handlarze skupowywali 
tu jagody, wysyłali je do miast więcej pa północy 
położonych, gdzie jeszcze miejscowe jagody nie 
dojrzały i zbywali je tam po znacznie wyższej ce 
nie, W Petersburgu w tym czasie płacą po 50 — 
8o kop. za funt, podczas, gdy w Kijowie cena spa 
da do 8 kop. W zeszłym roku kijowska rada miej- 
ska zabroniła sprzedawać jagody na rynkach kı- 
jowskich handlarzom hurtownikom, wtedy ceny je- 
szcze się obniżyły. lostruktor tłomaczył włościa- 
nom, że spółka taka miałaby zapewniony zbyt 
większych partyi jagód na rynkach) petersburskich 
po cenie koło 1o rb. za pud. Trzeba tylko na- 
uczyć się opakowywać jagody do dalekiej przesył- 
ki; spółka mogłaby sprowadzić specyalnego w tym 
celu technika. 

Niektórzy włościanie pomimo oczywistej ko- 
rzyści, jakąby przynieść mogła spółka, odzywają 
się o jej projekcie niechętnie, gdyż obawiają się, że 
urormowanie handlu jegodam?, spowoduje jakiś no- 
wy podatek. 

— Klasy rzemiosł przy szkole początkowej, 
Humańsko zwinogródzki zjazd komisarzy włościań - 
skich postanowił udzielić z kapitału żywnościowego 
wsi lekucza 1090 rb. na otwarcie przy tamecznej 
łudowej szkole ziemskiej klasy rzemiosł. 


im 


W r. 1912-ym, siódmym roku swego istnie- 
mia, „Dziennik Kijowski* rozszerzy dział infor- 
macyjny i urozmaici dział literacki. 

Pismo nasze obsługiwać będą własne 
agencye telegraficzne, zorganizowane w waż- 
niejszych centrach kraju i zagranicy. Oprócz 
tego podawać będziemy informacye Petersbur- 
skiej Agencyi telegraficznej. 


W r. 1912 „Dziennik Kijowski* druko- 
wać będzie: 
powieść 
DJ ©) o 2 
Maryi Rodziewiczówny 


pod tyt. 
e 
ezioro = 
Ear" 
artystyczne wrażenia z pod włoskiego nieba 


Jerzego Żuławskiego 


pod tyt. 


słonecznej Wędrówki 


nowelę 


Bolesława Prusa 


specyalnie dla naszego pisma przez znakomite- 
go autora „Lalki“ i „Faraona“ napiaaną. 


nowelę 


Edwarda paszkowskiego 


pod tyt. 


Lilka Kiima. 


„Dzieanik* zapewnił sobie współpracow- 
nictwo pierwszorzędnych sił naukowych i ar- 
tystycznych. 

W r. 3912 „Dziennik Kijowski“ druko- 
wać będzie prace znakomitego naszego uczonego 


Aleksandra jabłonowskiego 


Wkrótce po Nowym Roku rozpocznie się 
druk cennego i nader ciekawego studyum hi- 
'storycznego 


Maryana Dubieckiego 


pod tyt. 


Dawny Żytomierz, 


„Dziennik Kijowski* pomieszczać będzie 
utwory poetyckie 


Jana Kasprowicza, Or-0t'a 
(Artura Oppmana) i innych. 


I 


S 99. 


Bez maski. 


Do kroniki samobójktw, które, w Cesar- 
stwie zwłaszcza, należą Obecnie do faktów co- 
dziennych, przybył fakt nowy, zgoła niecodzien- 
ny nawet w potwornej atmosferze teraźniejszo- 
ści uderzający i niezwykły... 

Dwaj studenci, hracia Cwietkowowie, na 
kurytarzu uniwersyteckim odbierają sobie życie, 
zażywszy kwasu pruskiego... W parę godzia 
potem wyrasta mogiła trzecia, bo żona jednego 
z nich także kończy samobójstwem... 

I nie byłoby w tem nic osobliwego, boć 
ciągle czytamy, że taki to, albo taka, „zraziwszy 
się do życia“, nie znaleźli nic lepszego do uczy- 
nienia, jak w łeb sobie palnąć—gdyby nie ta 
okoliczność, że obdukcya zwłok wykazała abso- 
lutne wyczerpanie... z głodu. 

Student-nędzarz w olbrzymiem środowiska 
stołecznem... Głodomór nie „z rynsztoka* i 
nie „z ulicy", ale z grona młodych pracowni- 
ków, w których ręku przyszłość społeczeństwa 
spoczywa... Jeden z tych, pieczołowita opieka 
nad którymi do najświętszych obowiązków 
całej myślącej powszechności danego narodu 
należy, i który, jedynie wyjście z ostatecznej 
nędzy w... kwasie pruskim znajduje... To prze- 
cie są zjawiska bezwzględnie potworne, grani- 
czące niemal z absurdem—tak są nie do poję- 
cia i nie do wytłumaczenia. 

A jednak tego rodzaju przejawy, nawet 
nie braku serca, lecz wprost bezmyślności 
społecznej—istnieją... i gdzieindziej... i u nas... 

Spotykamy je ogromnie często... z zamru- 
żonymi oczyma i z zamkniętem uchem, zado- 
woleni własną sytością i uspokojeni... brakiem 
zastanowienia się nad konsekwencyami syste- 
matycznego przemęczania się i zagłodzeń uczą- 
cej się młodzieży... 

Nie każdy z takich przemęczonych i nie- 
dokarmionych w łeo sobie pali... 


Natomiast każdy z nich żie myśli, 
źle pracuje, źle swoim czasem rozporządzać 
musi; natomiast każdy z nich wstępuje 


w życie z goryczą, z uczuciem pesymizmu mi- 
mowolnego i niechęci dla społeczeństwa, które- 
mu służyć pełnym wysiłkiem swego serca, ro- 
zumu i dłoni kiedyś będzie obowiązany. 

I dla tego wśród naszych trosk spo- 
łecznych jest to troska jedna z najgłówniej- 
szych... Tu ogólniki nie pomagają... Tu 
dobroczynność  szablonowa nie wystarcza... 
Tu frazes— „nikt mnie z nich przecie o pomoc 
nie prosil“ — nikogo z nas nie usprawie- 
dliwia. 

Obowiązek szczerej opieki nad uczącą się 
młodzieżą na każdym członku społeczeństwa 
zarówno leży... Każdy w swojem otoczeniu 
i w miarę swojej możności pilnie baczyć powi- 
nien—czy nie ma czego w tym zakresie do 
uczynienia lub poprawy. 

Bo wszystko to, co poszczególną młodą 
siłę, wbrew jej woli i przewinie, deprawuje i 
łamie— wszystko to ciężarem istotnego grzechu 
sumienie powszechne obarcza! 


Czarny Jegomość. 
| Et "===" =" "NT 
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Kalendarzyk. 
Dziś 6 (19) Mikołaja B. M. 
Jutro 7 (20) Wigilia. Niep. P. N. M. P. 


wschód słońca e god: 8 m oo 
Zachód Aleksa © godz 3 m 54 
Długość dnia godz 7 m 54, 


Kalendarzyk Historyczny. 
19 grudnin n. st» 
Roku 1789. Sejm czteroletni ustanawia 


deputacyę do roztrząsania żądań  mieszczań- 
stwa. 


— „Herbatka“ mająca się dziś odbyć, 
obudziła żywe zainteresowanie i sympatyę w 
szerokich kołach towarzyskich. Program uroz- 
maicający „Ilerbatkę* zapowiada się jak najle- 
piej, przybywając więc dziś do „Ogniwa* znaj- 
dziemy tam milą i prawdziwie artystyczną roz- 
rywkę, a datkiem naszym przyczynimy się do 
rozwoju pożytecznych instytucyi „Koła Ko- 
biet“. 

— Wains zebranie kijow. rzym.-katąol 
T-wa dobroczynności. Wczoraj w sali „Ogni- 
wá" odbyło się walne doroczne zebranie człon- 
ków kijowskiego rzyin.-katol. T-wa dobroczyn- 
ności. Na zebranie stawiło się 72 csoby. Na 
przewodniczącego powołano ks. proboszcza Sta- 
nisława Szeptyckiego, na sekretarza p. Anto- 
niego Bukowińskiego. Zebranie zatwierdziło 
sprawozdanie zarządu za r. 1910 oraz prelimi- 
narz budżetu na rok 1911. Po rozpatrzeniu 
spraw bieżących, dokonano wyborów czterech 
członków zarządu, zamiast ustępujących z kolei, 
3 członków komisyi rewizyjnej i kandydatów do 
zarządu i komisyi. 

Wybrani zostali na członków zarządu: ks. 
St. Pomirski (69 gł.) dr. M. Pieńkowski (64 
gł), dr. M. Pietkiewicz (69 gł.), gencrał Bagiń- 
ski (65 gi); na kandydatów: pp. G. Wolski, 
Starczewski, K. Iwanicki i M. Zarębski; na 
członków komisyi rewizyjnej: pp. A. Bukowiń- 
ski, Szostkiewicz, Węgliński; na kandydatów 
pp. Gawiński i Nowakowski. 

Sprawozdanie szczegółowe podamy w nu- 
merze jutrzejszym. i 

— Odczyt p. Rząśnickiego. Jutro w „O- 
gniwie” odbędzie się zorganizowany staraniem 
Związku Równouprawnienia odczyt znanego ze 
swych  prelekcyi w T-wie „Kultury Poiskiej* 
w Warszawie d-ra Rząśnickiego „O prostytu- 
cyi*. Początek odczytu o g. 7 wiecz. 

— Pierwszy koncert „Lutni*. W sobo- 
tę w lokalu P. T, G. odbył się pierwszy wy: 
stęp zorganizowanej w roku bieżącym „Lutni*. 
W P. T. G. pierwszy ten występ zgromadził 
sporo słuchaczy, którzy z pewnością przybycia 
swego nie żałowali. Oddawna już nie słysze- 
liśmy pieśni polskich w tak pięknem i zgodnem 
wykonaniu. Pierwsza ta próba rokuje tak 
znakomite dia „Lutni* nadzieje, że z prawdzi- 
wą przyjemnością powitać można ten sukces, 
życząc jej dalszego pomyślnego rozwoju. 

— Z kijowskiego T-wa przyjaciół poko- 
ju. Zarząd kijowskiego T-wa przyjaciół pokoju 
zawiadamia, że d. 8 grudnia (czwartek) w sali 
„Ukraińskiego klubu“ (Włodzimierska 42), o g. 
7 i pół wieczorem odbędzie się pogadanka 
członków T-wa. 

Przedmiotem pogadanki będą odczyty: 1) 
R. A. (iurewicza -- „Socvologiczna analiza 
pieblemału pokoju, a kongres ras" i a U. F 


Kosacz — o referacie profesora Filareta Koles- 
sy na krongresie ras w Londynie. 

Pogadanka odbędzie się bez względu na 
ilość przybyłych członków. Oprócz członków 
T-wa mogą być obecne na pogadance (bezpłat- 
nie) osoby z ich rodzin, jak również i inni 
goście rekomendowani przy wejściu na salę 
przez członków zarządu. 

— Z uniwersytetu. W roku b. ukończyli 
wydział lekarski uniwersytetu kijowskiego na- 
stępuiący studenci-polacy: Adamowicz Wta- 
dysław (eximia cum laude), Baranowski Hen- 
ryk, Bilski Bolesław, Chajęcki Włodzimierz, 
Dąbrowski Tadeusz, Drapiński Jan, Gliński Ka- 
rol, Goldman Wacław (eximia cum laude), 
Hartman Gustaw, Kubaszewski Maryan, Le- 
wensztajn Józef, Lewicki Zygmunt, Lipiński 
Fdward, Nanowski Jan, Osowski Józef, Piąt- 
kowski Maryan, Rześniowiecki Emil (eximia 
cum laude), Siemaszko Apolinary, Sokołowski 
Wiktor, Sozańaki Stanisław, Świdziński Stefan, 
Stępkowski Tadeusz (eximia cum laude), Szyd- 
łowski Alfons, Włyński Tadeusz, Tomaszewski 
Bohdan, Tworowski Michał (eximia cum laude), 
Turowski Bolesław, Szwarcer Alfons (ex. c. 1). 

Prócz tego otrzymali dyplomy następują- 
cy polacy—eksterniści: 

Biernacki Władysław, Jakowicki Maryan 
(eximia cuin laude), Jankowski Mieczysław, Ła- 
bęcki Teofil Wiktor, Łabędzki Aloizy, Nepelski 
Adam, Pieńkowski Stefan (eximia cum laude), 
Polakowski Włodzimierz (eximia cum laude), 


Rosiewicz Józef, Składkowski S!awój (eximia 
cum laude), Wyszyński Adam. 
— Z teatru miejskiego. W å. 4 b. m. 


odbyło się posiedzenie komisyi teatralnej, która, 
rozpatrzywszy prośbę p. Brykina o pozwolenie 
na odstąpienie antrepryzy operowej p. Bogro- 
wowi z Odesy, uchwaliła ją uwzględnić pod 
warunkiem, iż nowy antreprener przyjmie na 
siebie wszystkie zobowiązania p. Brykina. O- 
becnie sprawa oddania opery na r. 1912— 
1913 p. Bogrowowi wejdzie na porządek dzien- 
ny kijowskiej rady miejskiej. 

— Opodatkowanie gruntów podmiejskich. 
Na podstawie Najwyżej zatwierdzonego prawa 
z d. 6 czerwca 1910 r. o podatku państwo- 
wym z majątków nieruchomych, grunty nale- 
żące do miast, miasteczek i osad, z wyjątkiem 
osad w Królestwie Polskiem, lecz położone 
poza obrębem tych miast, miasteczek i osad 
od d. 1 stycznia 1912 r. winny opłacać grun- 
towy podatek państowy na równi ze wszystki- 
mi gruntami w powiecie. 

Okazało się jednak, że tylko w  niektó- 
rych guberniach zarządy ziemskie włączyły po- 
wyższe grunty do sporządzonej przez nie re- 
partycyi podatku gruntowego na rok 1912, w 
większości zaś gubernii przy repartyci podatku 
pominięto tę kategorye majątków nierucho- 
mych, które tym sposobem nie zostały opo- 
datkowane. 

Wczoraj minister spraw wewnetrznych 
zawiadomił gubernatora kijowskiego, iż po 
wzajemnem porozumieniu się ministerstwa skar - 
bu z ministerstwem spraw wewnętrznych i za- 
rządem kontroli państwowej, uznano za ko- 
nieczne opodatkować w r. 1912 grunty, nale- 
żące do miast, miasteczek i osad, lecz pobierać z 
nich gruntowy podatek państwowy nie na 
podstawie wartości lub dochodowości tych 
gruntów, lecz w ilości przeciętnej sumy poda- 
tku gruntowego, płaconej z dziesięciny, w da- 


pojutrze kijowska izba sądowa przy udziale 
przedstawicieli stanów rozpatrywać będzie zpra 
wę b. kapitanów statków kijowskiego okręgu 
komunikacyi Miłobędzkiego i Dokowskiego, u- 
rzędnika okręgu Korolenki i dostawcy węgla 
Lessnera, pociągniętych do  odpowiedzialności 
za różne nadużycia przez komisyę rewizyj ą 
senatora Neuhardta. 


— Sprawdzanie biletów rocznych. W 
zarządzie kolei Południowo-Zachodnich otrzy- 
mano wczoraj wiadomość, iż główny zarząd ko- 
lejowy nosi się z myślą skasowania rocznych 
biletów wolnej jazdy dla pracowników kolejo- 
wych, t. zw. „konsultacyjnych* i „prowizyj- 
nych* i wprowadzenia zamiast nich biletów je- 
dnorazowych. 


— Pogłoski. W zarządzie kolei Polu- 
dniowo-Zachodnich znów zaczęty krążyć pogło» 
ski o ustąpieniu naczelnika kolei K. Niemiesza- 
jewa, na którego miejsce ma być mianowany 
rzekomo naczelnik głównego zarządu kolei że- 
laznej W. Kozyriew. 

Mówią również, iż z chwilą zmiany na- 
czelnika, koleje Południowo-Zachodnie zostaną 
podzielone na koleje Kijowskie i Odeskie. Zajść 
mają również poważne zmiany wśród wyższych 
urzędników zarządu. Między innemi, według 
pogłosek, oberny naczelnik wydziału ruchu St. 
Pieczkowski ma hyć mianowany naczelnikiem 
rządowej kolei Warszawsko-Wiedeńskiej; na- 
czelnik wydziału toru W. Szmit—naczelnikiem 
kolei Moskiewsko-Brzeskiej i t. d. 


— Nowa kolejka. Projekt budowy kolcj- 
ki Babińskiej od stacyi Oratów kolei Poł.- 
Zach. przedstawiony został radzie ministrów. 


— Bufety w wagonach  restauracyj- 
nych. Z powodu ustawicznych skarg podróż- 
nych, minister komunikacyi polecił zarządowi 
kolei Południowo-Zachodnich zwrócić baczną 
uwagę na stan bufetów w wagonach restaura- 
cyjnych międzynarodowego towarzystwa wago- 
nów sypialnych. 

— Sprawy wodociągowe. Zarząd T-wa 
wodociągowego ponowił przed miastem prośbę 
o zdjęcie pieczęci z filtrów i pomp wodociągo- 
wych o wyznaczenie T-wu miejsca w ogrodzie 
Cesarskim dla urządzenia tam nowych filtrów, 
o zatwierdzenie projektu nowej stacyi maszyn 
dysei-motorowych oraz, o pozwolenie na urzą- 
dzenie sieci przewodników elektrycznych od tej 
stacyi do studni artezyjskich. Zarząd T-wa za- 
znacza przytem, iż nie chodzi tu bynajmniej o 
rozszerzenie sieci, lecz o zapobieżenie brakowi 
wody w tych dzielnicach miasta, gdzie wodo- 
ciągi są już ułożone, ponieważ ze zwiększe- 
niem się ilości kamienic na wiosnę może za- 
braknąć wody nie tylko dla polewania ulic, 
lecz i do picia. 

— Ogród zoologiczny. Zarząd T-wa mi- 
łośników przyrody wystosował do prezydenta 
miasta prośbę o oddanie T-wu 10 dziesięcin 
gruntów miejskich na ogród zoologiczny. Za- 
rząd uniwersytetu bowiem pozwolił I-wu ulo- 
kować się w ogrodzie Botanicznym tylko cza- 
sowo, ponieważ tam jest zamało miejsca, aby 
można było zapewnić znajdującym się w ogro- 
dzie zwierzętom odpowiednie dla nich warunki. 
Zarząd T-wa prosi, aby miejsce wybrane przez 
radę miejską pozwalało na urządzenie tam o- 
grodu aklimatycznego dla wielkich drzew i krze- 
wów, dwu stacyi doświadczalnych jedwabni- 
ctwa oraz muzeum przyrodniczego. oprócz te- 
go aby z czasem, w miarę rozwoju l-wa mo- 


z 


żaa było zwiększyć 
do niego sąsiednich parceli. 

— Strajk dorożkarzy. Z chwilą wpro- 
wadzeaia komanikacyi samochodowej pomiędzy 
Kijowsm i Stobódkę, dorożkarze 
pozbawieni zostali jedynego źródłą zarobku. 


Wczoraj zebrali się oni tumnie na szosie i 
po nader ożywionej naradzie postanowili za- 
strajkować. 


— ROZBICIE POCLAGOW. Onegdaj około 
godz. 4+ej w nocy na Gtacyi Koziatyn idący ze sta- 
cyi Holeadry pociąg towarowy Ne irgó, wchodząc 
całym pędem na sracyę, wpadł na pociąg towaro- 

Ne 404. Wskutek straszłiwego uderzenia 19 wa- 
gonów i lokomotywa pociągu N» 1196 uległy zupel 
nemu rozbiciu. Ober konduktor Mikołaj Wojtow, 
który znajdował się w przednim wagonie, został 
zmiażdżony i zwłoki jego znaleziono pomiędzy ścia 
nami dwóch-wagonów. Pozostali konduktorzy oraz 
maszynista i jego pomecnik odniesli lekkie obraże- 
nia, niektórzy zaś uskarżają się na silny rozstrój 
nerwowy. Do uprzątania toru wezwano kilka od- 
działów robotniczych pod kierownictwem inżynie- 
rów kolejowych. Na miejsce wypadku przybyły 
władze sądowe, kolejowe i żandarmerya. Ruch 
pociągów nie uległ przerwie, gdyż katastrofa wy- 
darzyła się na torze zapasowym. 

„Dochodzenie wykazało, iż PRZYCZYNA katastro- 
fy była nieuwaga maszynisty pociągu Ne 11go, któ 
ry ominął dwa semafory, nie zważając, że były one 
zamknięte, co wskazywało, że wjechać na stacyę 
nie można. 

Druga katastrofa wydarzyła się na linii ko- 
welskiej kolei Poł-Zach. w pobliżn stacyi Klesowo, 
wskutek pęknięcia łańcuchów, łączących wagony. 
Odczepione wagony peczątkewo pozostały w tyle, 
następnie zaś stoczyły się i wpadły na przednią 
część pociągu. Wskutek siłnego uderzenia wagony 
spiętrzyły się jeden nad drugim i 20 z nich zostało 
zupełnie rozbitych. Ludzie zdążyli zawczasu zesko 
czyć, tak, że nikt nie ucierpiał. Tor kolejowy zo 
atał zepsuty na przestrzeni około roo sążni. 

-- POD KOŁAMI POCIĄGÓW. Onegdaj o 
koło godz. 7-ej z rana w pobliżu stacyi Moiowi- 
dłówka kolei Poł.-Zach. pociąg pośpieszny Ne 8 
idący z Odesy przejechał mieszkańca Fastowa p. L. 
Przypuszczają, iż L. sam rzucił się pod koła po- 
ciągu. 

W pobliżu stacyi Falne znaleziono wczoraj 
na torze kolejowym zwłoki niejakiego Wołoktyra. 
Przy stacyi Fastów wpadł pod koła pociągu starszy 
roboczy Cyryl Bak, lat 38. Poniósł on śmierć na 
miejscu. 

Na stacyi towarowej Kijów II wpadł wczaraj 
pod pociąg osobowy Nè 9 robotnik Mikołaj Misz- 
czenko; koia lokomotywy zmiażdźyły mu rękę. 

„ — PRZESTRASZONE KONIE. Na rogu ul. 
M. Zytomierskiej i placu Sofijowskiego konie ad- 
wokata Furmana, Rey wszy się, zaczęły po- 
nowić i wpadły na dorożkę Lewczenki, która uległa 
rozbiciu. 

— GRABIEŻE. Onegdaj wieczorem na rogu 
ul. Spaskiej i Nadbrzeżne-Kreszczatyckiej dwóch 
bandytów napadło ua D. Sawickiego i zrabowało 
mu portmonetkę z pieniędzmi. Na rogu ul. W. Wa- 
sylkowskiej i Diełowej zerwano Wasence z głowy 
czapkę. Złoczyńców aresztowano. 

— SAMOBÓJSTWO. W dniu 4-ym grudnia 
w mieszkaniu jednego ze służących w łukjanowiec 
kim domu ludowym znałeziono zwłoki A. Sołnce- 
wa, przybyłego niedawno z Jarosławia w poszuki- 
waniu pracy, Obok trupa znajdowała się szklanka 
z jakąś trucizną i kartka ze słowami: „proszę niko- 
go o śmierć moją nie oskarżać”. 

— W POGONI ZA ZŁODZIEJAMI. Onegdaj 
na ul. Wozdwiżeńskiej atójkowy zauważył jakichś 
podejrzanych mężczyznę i chłopca i usiłował ich 
zatrzymać. - Nieznajomś zaczęli uciekać; wtedy stój- 
kowy puścił się za nimi w pogoń, strzelając z re 
wolweru. W rezultacie mężczyzna zatrzymał się i 
został aresztowany, chłopiec zas zdołał umknąć. 
W drodze do cyrkułu chłopak usiłował odbić are- 
sztowanego mężczyznę i został również zatrzyma- 
ny. W cyrkułe okazało się, iż mężczyzna jest za- 
wodowym złodziejem Mnromskim, chłopak zaś P, 
Kowszunem. Muromskiemu odebrano narzędzia zło- 

„dziejskie. 

— PODPAŁENIE. W dnu 4ym grudnia 

wieczorem w drwałni przy mieszkaniu Poleszczuka 
ı (Diechtłarna Ne 8) zauważono płonącą, obłaną naftą 
trawę. Ogień został prędko siłumisny. Podpala- 
cza nie wykryto. 

— NOŻOWNICTWO. Onegdai w piwiarni 
przy ul. Kuźniecznej Ne 7 niejaki L. Paszkow rani 
nożem w piety znajomą swoja Ch. Szłykowę. Ran 
ną opatrzyła Pagotowie. 

— KRADZIEŻE. Przy ul. Śwłątosławskiej 
Nr. r okradziono mieszkanie Mazurkiewicza, 

Na rynku Halickim dwaj nieletni chłopcy o- 
kradli Tiszczerikę. Jednego z nich ujęto. 

W domu-Nr. 25 przy zaułku Łukjamowieckim 
złapano na kradzieży Filipczenkę. 

W piwiarni przy ul. Andrzejowskiej Nr. 5 
policya zatrzymała pozbawionego praw Kleidla. 


—— 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Asteorclegicznej 
Dola 5 (18) grudnia rr? r. 


E- 7 g. 1 | GŁ) 

zrana pe pH. wiećt 
Temp. prw wadi. Cel —42 —31 —6,7 
Barometr SRA p w mm. 7539 7584 758.4 
Mop. ti w proc. 93 93 3 
Kier. i .wiat(veme.has.) PtdW, PłdW, PUW 
Chmur. wedł. zo St. tyś. 10 10 10 


osé opadów w mm. 
ad g: g5-ej wiećz. 
do g. 5-ej wiets. 


Najw. temp. pewictrza w ciągu doby . . --28 
Najniższa . j 4 j a i h + —68 
Przeciętna tem. pew. w Ciągu deby . . —47 
Wielol. przeć. temp. pęw. w G:ągu desy .  —4.2 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 

Opady notowano przeważnie na wschodzie, 
w Finlaady:, na zachodzie i na Kaukazie; tempera- 
tura zblizona do normy, a miejscami niższa w pa- 
sie południowym, wyższa—w pozostałych rejonach. 
Pogoda spodziewana: umiarkowane mrozy w pasie 
wschodnim i niewielkie w centrum, tempe: atura 
zbliżona do zera w pasie zachodnim; opady prze- 
ważnie na półn.-zachodzie. 


Z SĄDOW. 
„Bez cenzury". 


Wczoraj XII wydział kijowskiego sądu okrę 
gowego bez udziału sędziów przysięgłvch rozpatry- 
wał sprawę właściciela drukami U. Szambana 
(Aleksandrowska 24), pociągniętego do odpowie- 
dzialności za wydrukowanie atiszów dla kinemato- 
grafu bez pozwolenia poliomajstra. Sąd skazał 
Szambana na 5 rb. grzywny. 


Sprawa pułk. Krestyńskiego. 


Wczoraj kijowski sąd wojenno - okręgowy, 
rozpatrywał w dalszym ciągu sprawę pułkownika 
iużynieryi wojskowej Krestynskiego, pociągniętege 
do odpowiedzialności przez senatora Diediulina za 
nadużycia, popełnione podczas pełnienia obowiąz- 
ków prezesa wojskowej komisyi budowlanej w Ber- 
dyczowie. 

Wczoraj zeznawali ostatni świadkowie: na: 
czelnik sztabu okr. kijowskiego gen.Aleksiejew, dyżur- 
ny gen okręgu gen. Nowogrebelski oraz kap. Do- 
łuchanow. 

Obaj generałowie charakteryzują podsądnego 
jako nader apogi aego, pracowitego i energiez- 
nego inżyniera. Gen. Aleksiejew między innemi 
zaznacza, i» na kilka dni przed rozpatrywaniem 
sprawy poraz pierwszy, prokurator kijowskiego są- 
du wojennego zapytał go w drodze urzędowej, czy 
z powodu działalności "deo Krestynskiego skarb 
państwa poniósł jakiekolwiek straty. Generał od- 
powiedział przecząco, lecz o odpowiedzi tej przed- 
<tawiciel eskarżenia zamilczał w sądzie. 

Przesłuchano następnie b. członka komisyi 
berlyczowskiej kap. Ivałuchanowe, który dopiero 
wczoraj poraz pierwszy stawił się do sadu, chociaż 


ogród przez przyłączenie 


w  Słobódce 


ENNIE LIJ OW 


posiedzeniu sobotniem. Protestuje on głównie prze- | Stanisław Krajewski z Zytom.; Władysław Dąbrow 
ciwko twierdzeniu świadka Saskiego, iż technik Po:j ski z Moskwy; Franciszek Wojtkiewicz, 

tapow, rewizor Uzunow i on byli złymi duchami Hotel ermitage: pp. Włodzimierz Moskwin, 
komisyi i że dzięki ich intrygom pułk. Krestyński | agron; Marya Moskwina; Aleksander Herman, ie 
dostał się na ławę podsądnych. Na dowód, iż tak] karz; Feliks Kanigowski z Kamieńca, F. Pietrowa; 
nie było -wiadek chce przedstawić jakiś dokument, į Wincenty Pałzowski z Czernihowa; Włodzimierz 
lecz sąd odmawia przyjęcia, gdyż kwestya ta nie| Złomanow; Mikołaj Linnik; Nadz. Kisielowa; Anna 


pozostaje w żadnym związku z rozpatrywaną| Kuczyńska z Charkowa: Włodzimierz Popow; Ma 
sprawą. rya I.ichanienko: Albina Onufrowicz, ob., z Warsz. 
Następnie badano rzeczoznawców,  którzyj Aleksander Rezanow, inż. 


Hotel Htadyniuka: pp. Was. Reżwalenski;, 
wet; Elżbieta Wyjezżaja; Zinaida Zankiewicz; Wło- 
dzimierz Riabinin; Leon Szypuliński z Czernihowa; 
Włodzimierz Czapiin, inż.; |. sierpiński z Klizawet.; 
Marya Szlceiier; Aleksander Popowski; Withelm 
Lorenz, dyr. andr. c; August Karlson z p. dub; 
Anna Ponemarienko; Feliks Wizbor, inż., z Berdy- 
czowa; A. Jedliczko, insp. pod.; Eug Zaleski, pod- 
pułk.; Olga Pawłowa; Waldemar |.iwental z Pet; 
Mikołaj Skripczenko, ofic; B, Izwiekow: ks. Dyoni- 
zy Bączkowski, taj. szamb. pap.; Oktawian Gorski 
z Lityna. 

Hotel Francuski: pp. E. Egiz, dok.; Stanisław 
Szwertberg; ob.. z Żytomierza; Jan Cybulski,,ob.. z 
p. skwir.; Karol Rościszewski, ob, z pow. czehr.; 
Czesław Zaleski, ob., z pow. win; A. Bondyriew, 
pułk; Witold Rose, ob., z p. hum; Jan Gostiew, 
kupiec. 


stwierdzili, że notatka w książce dostawcy Pieszko- 
wa „pułk. Krestyńskiemu —200 rb." uczyniona zosta- 
ła r stycznia, pułkownik zaś opuścił służbę w ko- 
misyi w pażdzierniku roku poprzedniego. 

Po odczytaniu szeregu dokumentów urzędo- 
wych, o godz. 5 po poł. przewodniczący odroczył 
posiedzenie do srody. 


Z TEATRU i MUZYKI. 


Teatr Polski w „Ogniwie*.. 
„Tęcza* St. Krzywoszewskiego. 
„Kajcio* Dobrzańskiego. 


Od wszystkich naszych komedyopisarzy 
współczesnych Krzywoszewski różni się tem, 
że na świat pegląda nie przez jakieś okulary, 
nie przez żaden pryzmat, ani z zadnego, stoją- 
cego poza akcyą utworu, punktu widzenia, ale 
na swych bohaterów i ich postępki patrzy icb 
własnemi oczyma, z ich własnego punktu wi- 
dzenia. 

Jest to typowy pisarz bez tendencyi, bo 
za tendencyę niepodobna uważać rzucania pro- 
mieni słonecznych na powszedniość życia. 

A ta pogoda, ta słoneczność stanowią, że 
małe codzienne postącie, malowane przez Krzy- 
woszewskiego, są dziwnie sympatyczne, miłe 
i ciepłe. 

W  „Tęczy* widzimy ciche szczęście 
skromnego inteligenta, człowieka pracy, który, 
po długiej walce, nakoniec do czegoś doszedł 
Widzimy dążenia do stworzenia podobnego 
szczęścia przez innych, podobnych do Zagrowi- 
cza inteligentnych pracowników, widzimy tam 
dramat, rozgrywający się w sercu i duszy mło 
dego dziewczęcia. 

ludzie tam cierpią, lub cieszą się życiem, 
choć to życie w gruncie rzeczy jest szare. Ale 
to ich skromne bytowanie oświetla życiodajne 
słońce, a na niebie, od czasu do czasu, poja- 
wia się siedmiobarwna tęcza, symbol pogody, 
symbol spokoju i szczęścia. 

Tak rozumiem treść utworu Krzywoszew- 
skiego, tak też rozumieli go artyści- wykonawcy. 

Rolę Heleny, która jest główną postacią 
„Tęczy*, wykonała p. Morska I zdaniem mpo- 
jem nienajudatniej. 

Helena to jedna z tych istot eterycznych, 
co to potrafią upić się promieniami słońca, 
które serdecznie cieszy lada kwiatek, dla któ- 
rych Boża krówka jest przedmiotem najtkliw 
szej miłości, a które gotowe chichotać za lada 
najbłahszym powodem. 

Taką jest Helena Krzywoszewskiego i ta- 
ką ją usiłowała odtworzyć p. Morska. 

Artystka dała ze swej strony wiele, ale 
nie dała rzeczy najważniejszej, nie dała żywio- 
towego uroku młodości! 

Tego dać artystka nie mogła. 

Nie wiem czy kalkuiacya wieku Heleny 
na lat 26' powstała za sprawą autora, czy też 
dbałej o uprawdopodobnienie rzeczy reżyseryi, 
ale, jeżeli to sprawa autora, to jest to błąd, bc 
taka niefrasobliwa uciecha z życia, takie za- 
pomnienie przeżytego nieszczęścia możliwe jes! 
tylko u dziewcząt istotnie nader młodych —— po 
26 latach to już nie jest możliwe, a przynaj- 
mniej nie jest prawdopodobne, Jeżeli owe la- 
ta powstały za sprawą reżysera, to i to mie 
uratowało sgtuacyi, bo Helena p. Morskiej by- 
ła nieskończenie daleką od Heleny z „Tęczy*. 

W każdym razie p. Morska roli Heleny 
i podobnych grać nie powinna, choćby przez 
szacunek dla swego istotnego i niezwykłej mia- 
ry talentu. ep ="" 

P. Rodmuud rolę Barwickiego oddał cie- 
pło, serdecznie. Szczegóły gry, charakteryzu- 
jące odtwarzaną postać, jak ruchy, mimika iin- 
tonacya głosu, były opracowane starannie i ar- 
tystycznie. 

P. Szymańska oraz pp. Nowakowski i Ma 
linowski byli naogół na swojem miejscu, tylko 
p. Nowakowski wyglądał raczej na młodszego 
brata, lub, co gorzej, na syna Jadwigi, niż na 
jej męża. i 

Krotochwilę Dobrzańskiego p. t. „Kajcio* 


Telegrarn>.- 


(Od koraponientów właznych i 
tersbia aktoj ) 


Kanały. 


Kraków (WŁ,. D. 27-go grudnia n. st. 
przy udziale ministrów i posłów odbędzie sę 
tutaj uroczystość rozpoczęcia budowy pierwsze- 
go kanału. 


dgmńcył 


Przed sesyą sejmu. 


Lwów (Wi). Wobec niedojścia do sku 
tku rokowań polsko-ruskich ukraińcy uchwalili 
nie dopuścić do normalnego toku obrad sejmo- 
wych. Na pierwszegi posiedzeniu sejmu spo- 
dziewana jest obstrukcya posłów „ukraińców*, 

Lwów (Wł). Wobec rezygnacyi prezesa 
komisyi reformy wyborczej do sejmu Lea wy- 
brano na jego miejsce posła Rutowskiego. Do 
tychczas obrada w komisyi nie dała żadnego 
wyniku. Dojście do porozumienia jest nader 
trudne. 


Jubileusz. 


Kraków (Wł.. Znany dziennikarz, krytyk 
i współredaktor „Now. Reformy*. Władysław 
Prokesch, obchodził jubileusz dwudziestopięcio- 
letniej pracy na. polu pubłieystycznym. 

Wyodrębnienie Chełmszczyzny. 

Petersburg (WŁ) „Święt* w obawie 
przed możliwemi niespodziankami dowodzi ko- 
nieczności przeprowadzenia projektu chełmskie- 
go w drodze Ukazu Najwyższego. 

Lwów (Wł). Na prowincyi odbyło się 
kilkanaście wieców w sprawie wyodrębnienia 
Chełmszczyzny. Uchwalono rezolucye : prote- 
stujące. 

Lwów (Wł). Uwo!niono wszystkich stu- 
dentów aresztowanych zą udział w demonstra- 
cyi skierowanej przeciwko konsulatowi rosyj- 
skiemu. Wszystkim demonstrantom wytoczone 
proces o gwałt. 

Kraków Wł.) Na wezorajszym wiecu 
chełmskim, oprócz posła Tetmajera, przemawiał 
Horodyski, Bobrowski, Gorecki, Landau i Ho 
rowitz. Uchwalóno rezolucyę:protestującą prze- 
ciwko wyodrębnieniu Chełmszczyzny. Po wie- 
cu kilkudziesięciw wyrostków socyąlistycznych 
urządziło demonstracyę przed redakcyą pisma 
„Czas“. Powybijano kamieniami kilka szyb w 
lokalu redakcyjnym. 


Rewolucya w Chinach. 


Gzifu (AP). W d. 4-ym b. m. w nocy po- 
licyanci z częścią miejscowych wojsk lojalnych 
zajęli jamyń daoraja. Rządca został wzięty do 
niewoli. W czasie utarczki z rewolucyonistami— 
jednego zabito dwóch raniono. 1 

O dwieście wiorst od Czifu 
1,500 żołnierzy tsinańfuńskich. 

Do Szanchaju skierowały się trzy 
rewolucyjne. 

Petersburg (Wl.). Ambasador rosyjski w 
Pekinie Korostowiec, pcdczas wywiadu oświad- 


znajduje się 


statki 


odegrano z werwą. czył, że Juan-szi-kaj jako polityk jest oportu- 
Wyborną karykaturę starej 39-letniej pao- į nistą. Pomimo wszystko jest to wybitny dzia- 
ny na wydaniu była p. Maliszewska. Bardzo,|jłacz państwowy. Ruch rewolucyjny, zdaniem 


Korostowca wybuchnął wskutek  niezdarności 


rządu. 

Na czele rewolucyi stoją chińczyey, którzy 
odbywali studya za granicą. Ruch rewolucyjny 
stworzył sytuacyę, zdawało się, bez: wyjścia. 
Chinom groził rozłam się. Lecz oto powo- 
łany przez dynastyę Juan-szi-kaj, który posta- 
wil sobie za wszelką cenę zachować jedność 
państwa, rozpoczął wprowadzenie reform, chcąc 
w ten sposób uczynić zadość żądaniom rewo- 
lucyonistów, Juameszi-kaj, rachując na niesnaski 
w obozie rewolucyjnyin spodziewa się, iż na- 
wiązane przez niego rokowania z rewolucyoni 
stami uwieńczone zostaną pomyślnym skutkiem. 
Rewolucya wyrządziła rosyanom w Chinach 
znaczne szkody, Dla interesów rosyjskich wy- 
godniejby było mieć do czynienia z Chinami 
niezreformowanemi. 

Londyn (Wł.. Do „Ti:nesu* donoszą 
Pekinu, że rewolucyoniści za warunek zawarcia 
pokoju postawili usunięcie dynastyi i ustano- 
wienie republiki z Juanszikajem —prezydentem 
i Sunjatsein— wiceprezydentem na czele. Dele- 
gat cesarski przybył na konfcrencye z rewolu- 
cyonistami do Szanghaju. Wśród rewolucyo- 
nistów panują niesnaski. Wielu z nich żąda 
prowadzenia dalszej walki z dyrtastyą i rządem 
cesarskim. Dzienniki zachowawcz: prowadzą 
ożywioną agitacyę na rzecz wprowadzenia po- 
wszechnej służby wojskowej. 


Ze skupczyny. 
Getynia (AP). Skupczyna po krótkiej dy- 


skusyi przyjęła wniosek o zaciągnięciu poży- 
czki w sumie 3,500,000 kor, z których 2,000,000 


ale to bardzo milutką subertką była p. Brau- 
nówna. Również Hipolit p. Popławskiego nie 
pozostawiał nic do życzenia. 

Świetnym „Kajciem* był p. Gerasimski, 
Hrycio p. Zabielstiego ze swym śpiewnym 
wschodnio-galicy;skim akcentem zasługuje na 
wzmiankę. T. M. S. 


Ulegając licznym życzeniom, reżyserya 
naszego teatru daje we czwartek d. 8 grudnia 
„Grube Ryby“, znakomitą trzyaktową komedyę 
Michała  DBałuckiego: Wznowiony utwór po- 
wyższy na scenie warszawskiej dobiega 50'ciu 
przedstawień pizy wyprzedanym teatrze. Ciepło, 
humor, żywa akcya, prześwietne figury i komi- 
czne nad wyraz sytuacye oto zalety „Grubych 
Ryb*. : 
Udział w przedstawieniu biorą pp.: Szy- 
mańska, Braunówna, Wyborska, Popławski, 
Przystański, Piotrowski, Jabłoński i Zab.elski. 


z 


LA 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejski: pp. Kazimierz Bojańczyk, 
przem., z Warszawy, Teofil Bojańczyk, ob., z War- 
szawy; Was. Dwernicki, prez. zarz. z.; Włodzimierz 
Papmel, ob.; Maryan Dalewski, ob. m. Berdyczowa; 
Ch. Gertner, kup; Piatr Dwernicki, kom włośc.; 
Andrzej Mejer, adwokai; L. Snarska, ob; Eugenia 
Żukowa; Sergjusz Barysznikow, oh; Marya Rzysz- 
czewska, ob, z p. krzem ; Donat Siergiejew, naucz. 
gimn. 

Hotel Continental: pp. I. Bronstein, inż; Sa- 
tur Kazański; Antoni Wincewicz z Moskwy; Marya 
Szołkoplas; Ernest Biterhof; Stanisław Janklowicz; 
Antoni Rappert, inż; Fryderyk Kreisler; Karol 
Horn, dyr. fabr.; Ignacy Dobrinier z Żytomierza; 


il Pasburg; Piotr Ł . i - > è? < 
Mi Gam skali; Sy Maleate, Władysław ja ni f kor. mają być przeznaczone na zorganizowanie 
bowski, inż, z Pet; Zinaida Brodska; Leopold | CZATNOSÓT skiego banku hipotecznego. 


Feller, 


Grand Hotel: pp. ]. Rakowicz, szam. dworu 
ĮCM.; F. Reine; Anna Awraamowa; Mieczysław 
Czyżewicz z Warszawy; Włodzimierz Uziębło z 
Równego; Władysław Raczyński z Warszawy; Jan 
Rudniew; Zygmunt Paszkowski z Wilna; Ryszard 
Walter; Jakób Hirscbield; Mikołaj Awraamow; Er- 
nest Kreczmer z Moskwy; A, Kuzniecowa; Mojżesz 
Ginsburg. 

Hotel François: pp. D. Żurawski, marsz. szl; 
Wacław Dąbrowski, dyr. korow. c; 1. Zaleski, ob; 
Sianisław Gadomski; W. Gierassmowa; Olga Żu 
rawska; I. Władimirow; Aleksy Tomnicki; Koman 
Weizacher 7 Iłży; Józef Szpicer z zagr.; jan Knoll: 
śronisław Knoll; Michał Linnik; Józef l.ewicki ź 
Kazurówki; 1). lewin; lunncy Malinowski z Przył, 
Woda. Rosenberg; I. Reiczenko; Jarosław Suk;! W wargi 


Sprawy perskie. 


Berlin (Wł). Z Teheranu donoszą, że lud- 
ność w dalszym ciągu jest ogromnie wzburzona 
Przed parlamentem odbywają się burzliwe sce- 
ny. Ministrowie oświadczyli, że są skłonni do 
przyjęcia postawionych przez Rosyę warunków, 
by zażegnać grożące krajowi niebezpieczeństwo 
j umożliwić zaciąguięcie w Mosyi pożyczki. 


Stan zdrowia Lloyd Gsorges'a. 


zalo, dotkliwie zrenioeny zosia} w lewe oko i 


zeznania jego odczytano już z aktów śledztwa na| Michał Ulatowski; Regina ( ywińska z Berdyczowa; | Minister czuje sią lepiej. 


jcza, że nie bierze na siebie 


Zerwanie traktatu. 

Waszyngton (AP). Opinia publiczna zaję- 
ta jest kwestyą zerwania traktatu r. 1832 z Ro- 
syą. Według pogłosek, Tafi zwrócił się do 
przywódców partyi w senacie z prośbą o zła- 
godzenie rezolucy;, powziętej przez izbę przed- 
stawicieli. Prezydent miał nadzieję, iż pamyślny 
przebieg rokowań w Petersburgu zerwanie trak- 


lud natarczywie domagał się interwencyi koii- 
gresu, postanowiono powyżizemu nie przeciw- 
działać. Panuje przekonanie, iż izba zgodziłaly 
się prędzej na złagodzenie rezolucyi, niż na od- 
roczenie przyjęcia takowej. Sultzer oznajmił, iż 
nie pragnie naruszyć przyjaznych stosunków z 
Rosyą i przypuszcza, że zostanie zawarty nowy 
traktat, hardziej odpowiadający wymaganiom 
czasu. 


Wybory. 
Zagrzeb (AP). Na wyborach koalicya o- 
trzymała 20 mandatów, prawicowcy—20, par- 
tya rządowa—5, radykali— 1. 


Wiec socyallistyczny. 


Berlin (Wd. Wczoraj w sali Keltera od- 
było się burzliwe zgromadzenie przedwyborcze 
grupy polskich esdeków. Przemówienia mówców 
socyalistycznych, którzy namiętnie napadali na 
Koło Polskie, nazywając je zdrajcą sprawy ro- 
botniczej i własnych rodaków, wywołały pro- 
test pewnego obecnego na zgromadzeniu naro- 
dowca. Wówczas wszczął się tumult, który do- 
szedł do szczytu podczas przemówienia robotni- 
ka niemieckiego, Buchnera. Buchnerowi nie da- 
no mówić. W końcu pomiędzy uczestnikami 
wiecu wynikła bójka. Policya rozwiązała wicc. 


Afera szpiegowska. 


Berlin (WŁ). Władze wykryły organizacyę 
szpiegowską, w której brali udział oficerowie 
marynarki. Organizacya udzielała Anglii wszel- 
kich wyjaśnień i informacyi. 


Nacyonaliści w Wilnie. 


Wilno (Wł). Poseł do Dumy Państwowe) 
Wi. Bobrinskij i Kowałewskij wygłosili w klu- 
bie rosyjskim referaty 0 polityce Kresowej, o 
pracy dla kresów posłów rosyjskich w Dumie 
i o zadaniach rosyan w kraju Zachodnim. 


Rozporządzenie Kokowcewa. 


Petersburg (WŁ). Kokowcew wydał roz- 
porządzenie zbadania przyczyn masowych po- 
Żarów w Łodzi. 


Echa zamachu. 


Petersburg (WŁ) „Birż. Wiedom.“ dono- 
szą, że w sferach zapadia uchwaia oddania pod 
sąd Kurłowa, Wierigina, Spiridowicza i Ku 
labki. 

Petersburg (Wł). „Now. Wrem.* komu- 
nikuje że Spiridowicz złożył swej władzy ra- 
port, w którym donosi o swem zamiarze po- 
ciągnięcia Guczkowa do odpowiedzialności są- 
dowej za potwarz. Zamiaru tego S. nie może 
jednak doprowadzić do skutku, wobec dokony- 
wanej rewizyi. Pomimo to, w eelu załatwienia 
rachunków osobistych z Guczkowem i przed 
stawicielami prasy, ma on zamiar przybycia do 
Petersburga. W końcu Spiridowicz prosi sena- 
tora Diediulina o wyjednanie u- szefa. żandar: 
mów zaprzeczenia obrażających go i niezgod: 
nych z prawdą rewelacyi Guczkowa. 


Wykupienie Jasnej Polany. 


Petersburg (Wł.). Wyższe sfery posta- 
nowiły wykupić na własność państwa Jasną 
Polanę. Przyczyną tego kroku była nietylko 
chęć upamiętnienia wielkiego pisarza, lecz i za- 
bezpieczenie na starość wdowy po autorze 
„Wojny i Pokoju“ i „Opowiadań sewastopol- 
skich*. 


Rewizya. 


Petersburg (Wł). Rozpoczęła się rewi- 
zya kolei Wiodawo-Rybińskiej. 


Z klubu rosyjskiego. 


Petersburg (Wł). W klubie rosyjskim 
odbyła się ożywiona dyskusya o sprąwie bójki, 
wynikłej pomiędzy Nikolskim a Markowem. Ra- 
da klubu zaproponowała usunąć Nikołskiego z 
klubu i wyrazić Markowowi naganę. Episkop 
wołyński Antoniusz dowodził, że wobec braku 
utalentowanych monarchistów, należy ich osz- 
czędzać. W drodze bałotowania odrzucono wnio- 
ski usunięcia Nikolskiego z klubu i wyrażenia 
mu nagany. Wyrażono natomiast naganę Mar- 
kowowi. Rada klubu podała się do dymisyi. 

Petersburg (W?.). Puryszkiewicz oraz ks. 
Łobanow-Rostowstij wystąpili z rady klubu 
rosyjskiego. 


Echa sprawy Juszczyńskiego. 


Petersburg (WŁ). Komisya interpelacyjna 
sporządziła referat, dotyczący drugiej interpela- 
cyi w sprawie Juszczyńskiego. Komisya zazna- 
odpowiedzialności 
za podane przez interpclantów fakty. 


Ponowne przyjęcie. 


Petersburg (W1.). Minister oświato Kasso 
pozwolił przyjąć do uuiwersytetu 84 wydalo- 
nych za rozruchy studentów. 


Różne. 


Ufa (AP). Kuratoryum niesienia pomocy 
biedaym otwiera w Ufie dwie jadłodajnie na 
400 osób -— starców, którzy ucierpieli z powo- 
du nieurodzaju. . 

Ufa (AP). Zgromadzenie ziemskie postano- 
wiło wszcząć Starania o przeprowadzenie pro- 
jęktowanej przez Towarzystwo moskiewsko-ka- 
zańskie kolei żelaznej w klerunku bardziej na 
południe. 

Kazań (AP). Zarząd gubernialny postano- 
wil wydać od grudnia do czerwca zapomogi 
żywnościowe w ogólnej ilości 4,888,466 pudów. 
Postanowiono prócz tego wszcząć starania 
o przygotowanie poza obrębem gubernii 434,009 
pudów zboża. 

Temir-Chan-Szura (AP). Została otwarta 
pierwsza w Dagestanie niższa szkoła rzemieśl- 
nicza. 

Niżnij-Nowgorod (AP). 
oddział moskiewskiego instytutu 
cznego. 

Isztm (AP). Został zorganizowany komitet 
Czerwonego Krzyża w cełu niesienia pomocy 
ludności dotkniętej klęską nieurodzaju przez 
tworzenie posterunków lekarsko-żywnościowych 
Oraz otwieranie jadłodajni. 

Białogród (AP) Podczas pierwszego czy- 
tania według artykulów skupszczyna przyjęła 


Otwarty został 
archeologi- 


Londyn (WŁ). lloyd Georges, jak się oka-|pydżet craz prawo o kredytach dodatkowych. 


Kair (AD). W Sudanie burza z deszcze 


Rany jedazk me są riebczpieczne. |zhurzyła mosty oraz tory kolejowe. Jest wiele 


ofiar w iudziąch. 


tatu uczyni zbyteczceim; wobec tego jednak, | 
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Charków (AD). Przewadniczącym rady 
zjazdu górników z południa Resyi został pono- 
wnie obrany von Dietmar. Zjazd został zam- 
knięty. 

Petersburg (Wł.). Od nowcgo roku na- 
cyonal'ści nic będą brali udziału w rcdagowa- 
niu pisma „Swict". 

Petersburg (Wł). W nocy na t. zw. 
„Striełce* pomiędzy kilku aktorami tcatru Ce- 
sarskiczo, a oficerem i kilku osobami cywilne- 
mi wynikło starciu, które się zakończyło zra- 
nieniem aktora E. 


(0d Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 5-go grudnia. 


Przewodniczy ks. Wołkońsktj. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg roz- 
ważania według artykułów projektu prawa o 
reorganicyi samorządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem. Artykuły od 33 do 42 zostają 
przyjęte prawie bez dyskusyi. 

Dyskusye wszczynają się nad art. 43, któ- 
ry w redakcyi komisyi opiewa, iż każda kurya 
może wybierać radnych z pośród wszystkich 
wyborców miejskich, zgodnie zaś z brzmieniem 
tego projektu prawa w redakcyi rządowej, ka- 
żda kurya ma prawo wybierać radnych z po- 
śród wyborców swojej kutyi. 

Po krótkiej dyskusyi art, 43 zostaje pizyw 
jęty w redakcyi rządu. 

Artykuły od 44—53 przyjęto w redakcyi 
komisyi. Artykuł 54 Duma przyjmuje w reda- 
kcyi komisyi z poprawkami duch. Gepeckiego i 
Koła polskiego. 

Ta ostatnia przewiduje dla miast z ludno- 
ścią do 5,000 radnych 20. 

Większość następnych artykułów do 92-go 
włącznie przyjęto w redakcyi komisyi, a tylko 
niektóre artykuły—z poprawkami redakcyjnemi. 

Następnie Duma przyjmuje w redakcyi 
komisyi szereg artykułów. Przy omawianiu ar- 
tykulu 105, traktującego «o prawie rad miejskich 
do obierania komisyi wykonawczych, mających 
na celu zarządzanie odrębnymi gałęziami go- 
spodarki miejskiej, zabiera głos Szczepkin, 
który występuje w obronie poprawki k. d., 
głoszącej, iż rady miejskie, niezależnie od za- 
rządów miejskich mogą obierać prezesów po- 
szczególnych komisyi. Druga poprawka kon. 
demokratów udziela prezesom komisyi wy- 
konawczych głosu decydującego w komisyach 
zarządu miejskiego. 

Art. 105 Duma przyjmuje z drugą po- 
prawką k. d. 

Art. 133 po przemówieniu zarządzające- 
go wydziałem gospodarki miejskiej przyjęty 
został w redakcyi rządu. 

Na wniosek k.-d., trudowików i paździer- 
nikowców, pomimo protestu naczelnika głów- 
nego zarządu do spraw gospodarki miejskiej 
i referenta komisyi Sinadinc art. 188 o pra- 
wie rządu do kasowania za zgodą Jego Cesar- 
skiej Mości na przeciąg najwyżej dwu iat rad 
miejskich i zakładania na ich miejsce specyal- 
nych instytucyi rządowych został cdrzycony. 

Wobec odrzucenia art. 188 Duma odrzu- 
ca następne artykuły do 191 wiącznie. 

Następnie Duma większością głosów przyj- 
muje „caly projekt. samorządu miejskiego w Kró- 
lestwie Folskiem.. Przyjęto również uzupełnie- 
nie Aleksiejewa, na mocy którego uniwersy- 
ter warszawski ma prawo korzystania ze szpi- 
tali miejskich, a przedstawiciel uniwersytetu 
posiada głos decydujący na posiedzeniach rady 
miejskiej, poświęconych sprawom uniwersytec- 
kim. Przyjęto następnie zaproponowaną przez 
Tyczynina fouinułę, żądającą zmiany ustawy 
miejskiej zr. 1892, wąstosunku do samorządu 
miejskiego w gub. zachodnieb, z uwzglednie- 
niem właściwosciinatiry politycznej i kulturalnej 
kraju. 


Na tem debaty nad projektem zostały 
zakończone. . : 
Duma przechodzi do trzeciego czytania 


projektu prawa o dokonywaniu przez skarb 
finlandzki wypłat wzamian za pełnienie powin- 
ności wojskowej. 

Meyendorf, oponując przeciwko pierwsze- 
mu rozdziałowi projektu prawa, dowodzi że 
skarb państwa nic prawie nie dokłada do Fin- 
landyi, która istnieje za własne środki. Rząd, 
ulegając pewnym prądom nurtującym w spo- 
łeczeństwie rosyjskim, nie miał odwagi powie- 
dzieć prawdy. 


Wobec uszkodzenia linii telegraficznej 
sprawozdanie z dalszego ciągu wczorajszego 
posiedzenia Dumy Państwowej podamy w nu- 
merze następnym. 


BIEZDY ZAGRANIOZNE. 
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|" "77." N 


NMANESŁANE. 
(Rubryka ta mie pochodzi od redakcyi, która 
tes za nią nie odpowiadaj. 


Przeciw otyłości. Lekarze zalecają z do- 
skonałym skutkiem  Jodyrinę d-ra Deschamp, 
jako znakomity środek odtłuszczający. Jodyri- 
na d-ra Deschamp usuwa otyłość stopuiowo w 
bardzo krótkim czasie, działa skutecznie już od 
saniego początku leczenia i nie ma ubocznego 
szkodiiwego działania |Jedyriuę d-ra Peschamp 
sprzedają apieki i składy apteczne. 4234 


a 
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podniostych zarzad wyraża swe uznanie dla owo. | Przez Związek, w kwestyach zaś ogólnych powinna Wołów 555 krów, rojałówek, 3232 wieprzów. Cena | zmarł w mieście Osaka w 49 roku życia. Kawaka- iii c eeik AG, Rado 
«nej pracy fili kijowskiej, toruącej sobie drege byc wymagana tylko znajomość traktowanego | WO'u 90—130 rub., krowy 46 — roo rb, jałówki 28| mi był synem ubogiego wiesniaka z prowincyi obejmować poczęła zakres. Fundusze zdobyte w 
raprzód pcmimo wszelkich trudnosci, napotykanych | przedmiotu, P. Peszyńska odpowiedziała na to, iż] 00 *0. Ceua puda mięsa wołowego 5 rb. 60— hu, Wo Wu życi Pani E Od Europie, umożliwiły mu założenie własnego teatru 
na każdym kroku. Przemówienie zina rzewo |J$) zdaniem, Związek, posiadając ścisle określone |6 rub. krowiego 5 rub. — 5 rub, 40 kop.; wie- PaSa Ga a seon 
dniczącej po odczytaniu listu niezupełnie harmoni | Sele i dążności, powinien urządzać odczyty tylko| Przowego 3 rb. 20 kop.—5 rb. 70 kop. Przeciętna | samego początku swej scenicznej działalności starał W is A iski ; daoi 
na temat kwestyi kobiecej, nie rozciągając swejļ "284 wołu 15 pud., krowy 10 pud., jałówki 7pud.,łsię przełamać szabion, panujący tradycyjnie w ja- pera RÓ Rów ETO pEJEKITTERENUAT JECDS 


czesnie zaś począł wystawiać sztuki japonskie na 
europejską modłę. Teatr „Teiko-kuza* w Osaka, 
stał się sławnym i pociągał ku sobie tłumy pu- 
bliczności. Na scenie tego teatru zmarł tez Kawe- 
kami w otoczeniu swej drnżyny aktorskiej. Gdy 
czuł zbliżający się zgon, kazał się przewieźć ze 
szpitala do teatru, by pożegnać się ze swymi 
współ pracownikami. 


zówało z tre=cią | stu, ponieważ stwierdzaia ona 
bierność i apaieę członków, powiarzaiące się s) 
padki rezyznacyi ezłonkin zarządu, skutkiem czego 
JEST I minie s'e uądawyczajne zebranie, zwołane dia 
dokompletowania zarządu, słabą działalność komi- 


E AP ; 8. hi ; P .|wieprza 6 pud. Przecietna cena wołu 115 rb, kro- d ” R, E 

e: w 1 noi + 2 A polska, przyro = p rb, jałówki 43 SD Wiere o 3 a Ra Eon pońnkiej sztuce aktonskiej i zaprowadzić i e 

P. Skarżyńska dzielitą prelekcye na dwie ka-|74 pud żywej wagi. e — WERONIE pead = Ua „A 
tegorye: odczytów i wieczorów dyskusyjnych. Ceny miejscowe. Materyały budowlane: Ce- | Ych usitowaniach z wielkiemi trudnościami, któ- 
nyi, które dą i nienie zdzisłały. W pracy związku Pierwsze powinien jej zdaniem, wygłaszać „odczy |gła czerwona za tysiąc 23 — 24 rb. Cegła biała rych szczegółowy obraz nakreślił w swym pamię- 
napotykano trudnc-ci i innej natury, zawdzięczając s. A o naszem wienia, gy drugich mogą + 25 rb. Cegła międzygórska 61/4 — 7 rb. Cę- | tniku ogłoszonym przed kilku miesiątąmi z powo- 
który MAN aga -z „tów nie przyszedł do skutku, SE „abu sa mali iział Yar eddaicietó A. Kreda e pa każ kop. Wapno 24 — 35 Kop.| gu 25-letniego jubileuszu pracy aktorskiej. Nie zra- 
EA s NE odnośnych, 8 zostały” wpĘost wywalćzo nych ohozów społecznych, którym mogą oponować Węgiel 2 antracyt: Cena hurtowa. Węgiel]20ny opozycyą, jąka się przeciw niemu budziła w 
d zawczasu zaproszeni mówcy, podzielający zapatry | pud 22 — 24 kop. Antracyt 23 -- a5 kop, Cena|społeczęństwie jąpynskiem, założył w Tokio szkołę 


W drugim liści aiestonz z ; > 2. : | a rę PI: = 
kwestya PR diec o gk wag re wania Związkn. W myśl wniosku p. Skarżynskiej | detaliczna. Węgiel pud 28 — 33 kop. Antracyt | dramatyczną Udało mu się po pewnym czasie PSY tako karkami, ako PER 
tygodnik. p zredagnwano uchwaię. © 3! 30 -- 35 kop. wprowadzić na scenę japońską kilka utworów dra- dramatyczny i tłómącz utworów literatury euro- 

BoJEnE: W/śdoŃ! pee rodków š Zębraniu zakomunikowano o ankiecie, zarzą-| | Worki: Jatowe do cukru pud tu rb. 20 kop. At DJE : pejskiej. Założył własne pismo pod tytułem „Nowa 
<a Storm z a à nie Bro "R: „na pO-| dzonej przez zagząd centralny oraz pogadankach | Takież do mąk: pud 1x rb. 50 kop. matycząych z literatury europejskiej, do których Poznać. Pierwsze sztuki europejskie. które wysta. 

E zając €, zwraca się on do swych filii o po- | urządzanych w Warszawie ną temat: „Co mogą ro- Drzewo: Brzozowe Sążeń 35 — 36 rb. Ol-fsam przygotował wykonawców, (kształconych przęz <A > RSJSKJE, ys 
kowe. Wniosku w ”aprawi go AB è | wiał, były wyłącznie przez niega tłumaczone i in- 
2 p *AU prawie powyższej Tie poWZIĘtO | pie uchwałiło w tej sprawie urządzić wieczór dy- P ! OO: dęte S 3 - scenizowane. Później znalazł gorliwego współpra- 

rzy stąp or ni i : AWA = ! VECES rodukty naftowe: Nafta pud x rb. 37 — 1 rb.| w teairze Tokio „Kupiec wenecki“ Szekspira. J s 5 PR 
łe de duo SR aześ mike skusyjny w Kijowie, zapraszając nań jaknajwięcej| 49 kop. | 888 4 rb. so kop. Diei | zb. 15— palŁawie edak K Po zał ER cownika w osobie profesora uaiwersytetu Maszedi 
£ i 5 1 4 


tralnego w sprawie zbierania podpisów ned poda- 
niem do jego cksceicnęyi gubernatora Kanady o 
nłsskawienie niejakiej p. Angeliki Neapolitano. 
5 rawa ta, która, według słów referentki, głośnem 
echem przebrzmiała po wszystkich zakątkach świa- 
ta cywilizowanego, polegała na tem, iż jeden z oby- 


Tasuboisa. Z szekspirowskich sztuk wystawił: „Ku- 
pca weneckiego”, „Otelła", „Hamleta“; później w 
repertuarze jego znajdowały się nawet sztuki 
z współczesnego francuskiego teatru i dzieła lb- 


przedmawicielek pici pięknej, których temąt_ pa: f Ez 
wyższy dotyczy. E Y PD. ae P ainaitowa 50 — 65 kop, ğa pudi wicielek do ról kobiecych, gdyż według obyczaju 


= Przysiepujag do wba TE a japońskiego nie wolno było kobietom występować 
i'komisyi, przewodnicząca wskazała na to, iż za- = PE z A, ehea i 
rząd R] razu nie zwołał wybranych przez Sae z giełdy cukrowej. ną scenie, tgb, że Kawakami i w europejskich sztu 
zebranie komisyi, skutkiem czego wszystkie kwe- 


kach, wystawianych w Japonii, początkowo uzywać 


sena, 


eiko kuza“, w mieście Osaka, w którem wpro- 


parcie, przyczem niektóre z nich obiecały już i bić dziewczęta po ukończeniu gimnazyum." Żebra- |chowe 30 — 32 rb. Sosnowe 16 — 30 rb. kilka lat w swej szkole. Między innymi ukazał się 


Nm. 8 Ag rozpił się i stracił wszełką ochotę | srye, przekazane im, nie zostały opracowane. Po Na ostatniem posiedzeniu komisya notowań | musiał mężczyzn do ról kobiecych. + =" z RE . 
a P> y, oni waż jedaak środki do życia są po-| wymianie zdań, w czasie któręj zastanawiano sięj Przy giełdzie kijowskiej zaregestrowała następujące Pierwszą jego kobiecą współpracowniczką —- SEMI I maa j 25% PY 2 
rzore, zmuszał on własną żonę, matkę czworga | pad tem, czy zwoływanie komisyi należy do zarzą tranzakcye: k 3 m Z Gada 1. któ. |guropejskiej sztuki w Japonii, z drugiej zaś strony 
dzieci zyjących, oczekującą wkrótce przyjścia na| gy, przyjęto dawniejsza uchwałę, iż do każdej ko- mwiadectwa cesyjne: za żezwolśnierm Rao WAN PRE. jwybitniejs i przedstawicielami i iaterpretato 
E Pialego. do zarobkowania.. włashem ciałem.|mjgyi powinna być delegowana przedstawicielka L) 50,06, pudów po 58 kop, na grudzień (hr.|ra Kawakami zaślubił. Wespół z nią przedsięwziął j "^Y |= AM a dl cj m "= 
(u kobieta, doprowadzona do rozpączy, | zarządu, której zadaniem będzie informować zarząd | Bobryńskt=M. Zaksowi). Kawakami szereg gościnnych występów w Europie, | "ATI Sztuki japonskie) dła -uropj. 

A c siękiery zwolniła Się raz na zzwszej g uchwsłach komisy. Prawa konwencyjne: które spotkały się wszędzie z niezwykłym sukce- 

od swego opiekuna, a następnie, i wyrokiem sądu Wybony do zarządu i komisyi rewizyjnej da- 2) 23,006 pudów po 58 kop. (właściciel cu- ty 2 i zdobyły nad f iorowi 

zastała skazaną za zabójstwo na śmierc przez po ly następujące rezultaty: do zarządu wybrano p. krowni- dom handl | Bregman i sp.); sem artyatyCzgytu i zdobyły nadto reformaiorowi z 

Wwęszenz Ze wyględu na sian oskarżonej, ,wyko- | Peszyń-ką i p. Rykową, do komisyi rewizyjnej p. 3) 23,000 pudów po 68 kop. (dom handlowy j scény japońskiej poważne środki finansowe. Tru i 

nanie wygoku wstrzymano do chwili rozwiązania, Krzyzanowskiego, pp. I.awcewiczoewą, Sipajłową i|| Pregman i sp.—towarzystwu kurskiemu); pa japońska, na czele której stał Kawakami i Sada | 


Ks. Zdzisław Lubom:rski 1 $-ka,Warszawa Żórawia Nr 22. 
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e. 
tę 
do włosów 


z ekstraktu orzechowego G 
przywraca koior włosom siwym, rudym i innym 
odcieniom szybko i trwale, stosownie do życzenia od 
najja-niej. blond do najciemniej. brunetów. dyKaż 

może nadać swoim włosom farbą z ekstraktu $ 


Pierwszorzędna 
francuska marke! 


Butelkowana w kraju 
Oszezednaść Srb nacle! 


4197 


+ | Złoty Medal, Rosti UD. 1911 nit. 


| Z | | PATENTOWANA 

LN. APOLEON MASZYNA DO RACHOWANIAPIENIEDZY 
ZAŻAŃ (LEGIONY 1 KSIĘSTWO WARSZAWSKIE). „Szłapakowych 

Ą LBUM ZAWIERAJĄCE OKOŁO 1rSIĄCA ILUSTRRCYJ — PODŁUG Konieczna wszędzie odzie tylko Są pieniądze. 


wa 


orzechow. Ne 4711r utraconą barwę. Niczrów. 
nana w swojem działaniu, gwarantująca 


OBRAZÓW, PORTRETÓW. RZEŻB. RYCIN (PAMIĄTEK) it d BR pdray: : į 
wszelką brzęczącą monete sa z:razy. 


Do nab. w kol.: « zarn., bronz., PRZYGOTOWAŁ DO DRUKU i OBJASNiŁ łek liczy 
ciem. i jas. bi, Cena m. ERNEST ŁUMIŃSKI 
IR r 205 ad.2i6. z 3 
R : LENA Rb. g. fi cztaBnej oryginalzej oprawie wedtug rysunku Si SAWIGZCASKIEGU Ab. ii. 


nieszkodliwość. Sposób użyc: 
dołączamy przy każdym flakon:e. f 


SR, | Fabryka w Symferopolu; X 
Gdzie ich niema poszukiwani są solidni przedstawiciele. 


LAMPKI ŻAROWE 


5010 


Ferð. Miilgens Skład główny w księgarni E. WENDE i S-ka O Hz : A. turkut) p` s 7-0 
zz. Ad DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. s anta Ow 1 
gzyst. od r. 1792. 


kolonia n. Renem 
i Ryga. 
Dostawca Dworu Je-, 


go Cesarskiej 2 
Cesarza Rosyjskiego. 


z włóknem m ołagnionteo drutu 


TANTALOWEGO 


nie czułe na wstrząśnienia, palą się we wszelkich pozycyach, ńajtrwal- 
*ze lampki metalowe a zatem: 


[a] LJ m. Ca 
najekcnomiczniejsze 
] NA SKŁADZIE 
m pre p 2 Filii Kijowskiej Towarzystwa 


wm eko BJ Szuckert & S-ka 


p t 
0 1! GAGRSZK Gi NANU DIRTY Puszkińska Nr 6, telef. 78. 


Znaczny wybór żyrandoli i wszelkich armatur do lamp żarowych 4764 
z... O OO 


Cyrkon” 


Fabryczny Skład 


DOM HANDLOWY 


M. Bukowiiski i 
L. Dyakowski 


Kijów, Kreszczatyk 5. 


| Towarzystwo 


kach, aptecznych i perfu- r 
Ki? mceryjnych magazynach. l 
Magazyn Domu Handlowego ei f REDI W || l >> 
an m | 
G. Trabski i S-ka | © kennt x. 
p | Kreszczatyk N 5. lis TACHOWANI 


Kreszczatyk 10, tel. 15-74. Pm NU Parka 20 xop 
Kijowska 1-sza 
` Sala £icytacyjna 


Kresscam9k 27 wprost Pforeznej. 
Qtrzymano na sprzedaż: 
Mehle najrozmaitsze, obrazy staro- 
żytnė i nowe, hjronzy, porcelanę, dy 
winy, portyery, lornetki, instrumen- 
ty muzyczne, rowery, lampy, naczy- 
nią stołowe, sakwojaże, ubrania i 
wiele in. rzeczy. 
Przyjmują się w komis najroz- 
maitsze rzeczy do sprzedania 
Ocenianie rzeczy bezpłatnie. 
kicytacye w piątki. 
Sprzedaż z wolnej ręki co- 
dziennie. 5239 


1 , miejsca Siróża, mam 
5z u kam dobre rekomendacye. 


WN 


aióów» 


poleca na sezon w wielkim 
wyborze 


KARAKUŁY Bo | 
zwi. FUTRA 


kołnierze,  mufki najnow- 
szych fasonów. 


Wydawnictwa L. Bilinskiego i W. Maślankiewicza, 
WARSZAWA, NOWOGRODZKA 17 (drukarnia). 


Szymon Tokarzewski. 
Watrzązającą pamiętniki i opowieści z więzień, katorgi i Sybiru. 
z którym wiążą się tragiczne losy tylu rodzin Poiskich. 


w artystycznem wykonaniu. 


SIEDEM LAT KATORGI, x 3 portretaiai. - : . Rb. 1.co i 
PI SEM SALARIET, z koś ilustr. 0a « wa GSA D wi d 668 i Laboratorna 20 m. 9 5210 4541 Telegr. adr. „Embu-Kijów*. 
5 że RST n z wielu portretami. . z m o 60 [0) uz KU omew l 4 R A y 
NA TUŁACTWIE, z wielu kolorowemi 1lustracyami; y 8 wagonowe í 
niezmiernie Gi —. skcys toczy się: w Królestwie, "x m 
w Krakowie, na Pantelaryi, we Francyi, Algieryl . 4 «01:50 _ m « JE 
NOWOŚĆ! Y YcĘczcE | Hurtowo i detalicznie, = ERO poa OR Ha l j 
O R 3 = wiec sa Cena 5 rb. za gadzinę. Hotel „Ro- w > 
7 7 d 6r. 5215 
KIJÓW. WARSZAWA 164 sya“ Nr 
DRERSNINONEMA | Poszukują posady =. | Nowy Jattersall nieee 
EW 8 To ZET SUAĘ TE RA 1 © e COW WENN E SENSE na wieś lub w mięście. Oferty w Trębacka l it. 
z Saton de Modes i Szkoła Kapeiuszy Mistrzyni Warszaw. Cechu || Adm. „Dzien. Kij" pod lit. |. K. Posia:ia dg sprzedania: 
5 z 0.0 5 4218 Ogiery pełnej krwi angielskiej. sisi 
Dla sportu ZIMOWE" and u biekei SE l a R  Zataca dos znająca do- Ogiery anglo normandy. 
‚gan Mamasze. czapki, rękąwicz f > Warszawianka brze krój, Ogiery perszerony. n - 
az ki, szaliki, kurtki i t p. : ? szycie i gospodarstwo poszuk, prac Osobiście zakupione we Francyi, Normandyi i Persz. 
- "arthi Wielka-Włodzimierska 45 m 19 jk ja. Seo p p; 
Ciepie koszuiki, kalesony Kurthi pe s A RPO GABS A FD m 138 w magazynie lub w domu prywatn. a 
Z szerści wielbłądziej i inne. (Zapis uczennic codziennie od godziny tu-ej rano do 2 po poł.) Oferty: (desa, poste restante, Aniela 
Chustki sokowae anotiuraki Szódni Poleca duży wybór gustow. futrzan. kapeiuszy ||Jastrzybską. 5228 Nagrodzony złctymi medalami rosyjsk. i zagranicz ia 
kt puchowe oretiburskie. Spódnice, | s AMR PR mz SZ 4 1 i 
żakiety | kamasze damskie -Ž EH 6 langues Specyalny zakład S Heinricha 3 
) j i a . Ń l : parlant = écrivant. | accompagne- U ez 
Paltociki dziecinne na wacie F l p d T u rai en voyage accepterai Jecons,cos ortopedyczny A TA 
tope i y. 4 AE | gj resp. jenseigne méttode comparće został przenłasiony w styczniu r. b. z Warszawy do Kijowa 
A sie Bag na Bij jie ców 88 88 Ś 68 68 contempor. 2 — 3 langues. Ecrire: p aya E assiyk PE T 
pecyainy magazyn częske-rosyjsKkiej praco „Linguiste*, Administr. „Dzien. K.“. d PE . 
wyrobów szydełkowych wysyłamy kazdemu nowewydany Katalog Książek, zawierają- 5231 i 4.4 R ra EE. K zmie 
4471 cy kompletny spis powiesci, uowel, opowiadań, poezyi, dramatów l A F e, A POLA s 5 Sy P g © 86 
f Amei ie komedyl, teatrów amatorskich dla dorosłych, tłodzieży i dzieci Drzewo i wegiel A tti (uk naha ENS o sA aa ewn 3801 
C ia ozostaje s p ) 
| | E oraz Jasetek. KSIĘGARNIA LEONA IDZIKOWSKIEGO. na przystani dostar. do domu M.-Bła- 5 S. Heinricha, nagrodzonego dyplomem w Paryżu. „i i 
W E a Cëny'atate, | Sx gow. 118 w pobl. Żydow. targu. 3945 M Sa 


SYNOM NA GWIAZDKĘ DZIEJE PORÓZBIOROWE NARODU POLSKIEGO CENA 45 RUB. Eaa Rart m 


| wada aoi x WARSZAWA 
NALEZY OFIAROWAC TYLKO ILUSTROWANE PROF. AUG. SOKOŁOWSKIEGO W 4 TOMACH. UL. Seia Me LK 


" 


BIURA DZIENNIKÓW UNGRA 


Przyjmuja 


OGŁOSZENIA 


co prasy pilskiej, rosyjskiej I za- 
granicznej na najkerzystniejszych 
warunkach dla kljenrów. 


Kosztorysy. Tłómaczenia. p 


Wierzbowa 8, Telefon 461, 


Opłac 
Prenumerata 
pism hrajowych i zagranicznych 


po cenach redakcyjnych 
na 1912 rok. 


KIĄŻNJ NA PODAR 


| - OGŁASZANE PRZEZ RÓŻNYCH WYDAWCÓW 


GWIAZDKOWE 


am M 


5216 


dla dzieci, młodzieży i osób dorosłych (również w językach: angielskim, francu- 


skim, niemieckim i 


rosyjskim), w oprawach kartonowych i ozdobnych, po cenach 


ściśle katalogowych 


KSIEGARNIA 


zaliczeniem. 


POSIADA NA SKŁADZIE i DOSTARCZA 


LEONA IDZIKOWSKIEGO 


w KIJOWIE s 


Zamówienia z prowincyi załatwiają się natychmiast, odwrotną pocztą, na, żądanie za 
Szczegółowe katalogi księgarnia wysyła darmo i opłatnie. 


Wydawnictwa GERETH ERA i WOLFFI 


Nowości Gwiazdkowe. 


Bib'ioteczka dia młodzieży. 
Tom XVI Moensoczowa M. (Kolistówna) 
a 

Naroleona. (powlaca ua hisioryczac. Z Jedną rycimą. 


Karton — 


Ezopa Bajki w opracowaniu Or Ota. Wydanie ozdub 

ne w dusja turmacic z licznemi kołorowemi ilustracyumi. 
Karton 
Gerson - Dabrowska Marya. Wielcy Artyści. 

| z o 

Z 80 ilust, asyami w jękscie. Kartou 
w oprawie 
historyczna 
| gycCiiatni i kulorcwą okladką 
Karton 

w oprawje 

Lla małych dzieci, opracowała C. 
4 xolorowemi rycinami, w ozdobaej kolo- 


Gomulicki Wiktor. Rak 1812, powieść 
J z s === 
z wuu Napuletnseich. < 
Konstantego (rorskic go 


Bot w botach. 
Niewiadomski 
rowej okładce. 

Łukaszewiczówna K. Serdeczni przyjaciele. 
(Niania— Mateusz). Z unowsznienia autorki przenład M Mu- 
rawskiej, w opraco". S Karpowicza, z a ryc. Karton 

Morawska Zuzanna, Adjutant nasiepcy tro- 

w | pzpn O E E S ae a R 
nug porn: e Mmsturyczna u Czasów wojny IrattcUsBO DrUakIEJ, 
m» . - wos . - 

/.4 rycirami St. Begienski-go. Karton 

w oprawie 

Podróże Guliwera. Dla małych dzieci, opracowa- 
p NOA 


ła C Newiaco uska Z hulurowemi rycinami, w ozdobnej 


kolorow g oaładce. =: 


Sienkiewicz Henryk. W pustyni i w puSxczy. 

3 a A 
Z olładra ko.oruwą P. Stachiewicza. 

Karton 

w opiania 

T:resa Jadwiga. Siracony. Powieść współczesca 


dla mleubay Z (2 nustracyani kuna liademana Karton 
Umiński Wradygław. Krwawy chleb. Powics 
podróżnicza, Z 12 ryciuami Emila Lindemana Kzrton 


w oprawie 

Werzho Marya. W ich świecie... lowiastii dla 
maiych dziecr Z leznemi ilustracyami. 

Świat zwierząt. Wydanie poiskie pod redakcyą 


Za erłami 
a= 4 ) 


50 


prof. jaca SO>hUnskiczo. Barwne 0,isy życia i obyczajów 

zwierząt. 

-e e E RZECZA, 
Swiat zwerząt. Obejmuje okolo 4c0 siron! : teksiu 

1a pe nym krerawymi pap'*rze. 


Świat zwierząt. Zawier.c będzie przeszło 620 ilu- 
pzm |. ) 
tacsfw tekscie, f tegtafii zde,mowanyil: z nalury, oraz 13 
nem wielobarunych na osobnych tabiicath. 


Swiat zwierzat. Wychodzi zuseytelmi. Kazdy ze- 
„At ot» poale awa arkusze druku z jedna tab icą kolorową. 
aieżć obejmuje dwanaście Zeszytów Cena zeszytu w pre- 


Julrerace — 6 
Z przesyłką pocztową - 7 
ıl © ukeńczona będzie w grudniu r. b. poczem cena dzie 
a bedzie wynes ła: xa egzemplarz Uroszurowany 8 - 
za egzemplarz ozdobnie oprawny 10 - 
OO NT R READ S O 
Biblioteczka dla mfodzieży. 
Ter NV. Teresa Jadwig». Pojednani. Powi sé 
z czasów Napolecński.h Z jedzą rycma wydanie drugie. — 50 
Anderse”. Bajki. Oprzcowane przez C. Niewia 
domską. Wydanie nowe, przejrzane i uzupełnione. Z 6 ry- 
cinami i tisu mi ilustracyami w tekście, W ozdobnei kolo- 
rowej nakład e. Karton 1 20 
Brecher Stowe. Chata wuja Toma. Whidanie 
nowe qrzejrzanęe i poprawiona przez C. Newiadomska z 4 
ryciazm Karton — go 
w oprawie I 20 
C-imm bracia. Powieści z tysiąra i jednej 
nocy. Wydanic nowe. Z 16 chronolitograrowanenit ryci 
nenu, w nedobnej kclorowej okładce. Higg 
Meyne Reid. Pobyt w pustyni. l'rzełozyt M, 
Rzerkowski. Wydaa.e nowe. Z 24 rycmami' Gustawa Do- 
rego. * Karton 1 — 
Przyborowski Walery. Pod Stoczkiem. Po 
wiesc historyczna. Wydanie nowe. Z 8 ilustracyami Kon- 
stentego viorsk tego. Karton 1 żo 
w oprawie i 50 
Verne Juliusz. Wyspa tejemnicza. Dzieło u 
wienczone przez „kademię Francuską Przekład J. Bele- 
jowskiej z licznemi ilustracyami Wydanie nowe. I za 
Karton 1 80 
w oprawie 2 — 


19 Do nabycia we wszystkich księgarniach 
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"ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 


"TO NIC NIE KOSZTUJE! 


Każdy żądający otrzyma bezpłatnie paczkę zawierającą pewny 
środek przeciw reumatyzmowi i podagrze. 

s Długi czas cierpiałem na reumatyzm i poda- 
grę, lecz żaden środek nie przyniósł mi najmniejszej 
ulgi, lekarze uważali chorobę mą za nieuleczalną. Po 
upływie pewnego czasu udało mi się sporządzić lekar- 
stwo z 5 zupełnie nieszkodliwych częsci i stosując śro- 
dek ten przez bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się 
zupełnie. Następnie probowałem dawać to samo lekar 
stwo mym znajomym i sąsiadom, cierpiącym na reu 
matyzm. jak również chorym leczącym się w szpitałach. 
ua tę chorobę, a osiągnięte rezuliaty wprost zduniie- 
wały najpoważniejszych lekarzy, którzy przyznali, że 
wynaleziony przezemnie środek leczniczy jest najpew- 
niejszy. . 

Od tego czasu zdoiałem za pomocą tego środka 
wyleczyć już setlt osób, które skutkiem choroby tej 
staly się niedołężnemi kalekami, nie mogącemi ani 
jeść, ani ubierać się bez pomocy. z tych wielu w wie 
ku iat 60 do 75. cierpiących na REUMATYZM od lat 
30 z górą. Jestem tak pewien skutecznego działania 

tego Środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset pa- 
czek, aby dać możność licznym zastępom chorych skorżystać zćń, 

Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej watpliwosci, iż chorzy, 
których lekarze oraz na kuracyi w szpitalach uważają za nieuleczalnych 
mogą byc zupełiie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓCIĆ UWAGĘ NA TO, 

j||Ż SIE ŻĄDAM ŻADNEGO FIONORARYUM, lecz proszę tylko zakomu- 
nikować mi iz W, P. zyczy sobie otrzymać bezpłatnie paczkę tego środ- 
ka Icezniczego na próbę, wymieniając nazwisko swe i dokładny adres 
w języku polskim. O ile środek ten okaże się W. P potrzebnym w wis- 
kszej ilości, to zaznaczam, iż cena jego jest bard.o umiarkowana. Nie 
ragnę, bynajmniej zbogacić się, przeciwmie zaś pragnę tylko, aby wyua- 
azek mój przyniósł największą ulgę cierpiącym na tę chorobę. 

UWAGA.—jeżeli porem W. P. żądać będzie jeszcze tego środka, to 
takowy dostać mozna na miejscu w aptece. 

Proszę zwracać się na kartkach pocztowych frankow. marką 4 kop. 
do M. E. TRAYSER Na 952 RANGOR HOUSE, SHOE LANE, LON- 

DON ENGLAND. 3057 


a 


I 
Wykrzywienie rak 
„przy chronicznym 
jreumatyzmie sta- 
wów. 


Jeż 


i 


(ALODERMA PUDER 


Najlepszy dla zachowania. 


piękności skóry. 7 


O KARISRUE  /- 
N PERUN -WIEDEŃ 


| 


Sprzedaż we wszystkich aptekach, perfumeryach i składach aptecznych. 
| RZE zzz > | ZZOZ O RZZO WZW OCZ ZZOZ 


Otrzymaliśmy nowy transport 


Rok Polski 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


gmunt Gloger 


Wydanie drug e pomnożone z 40 rycinami. 


z» 


AJWŁAŚCIWSZYM KOSMETYKIEM 


dla podtrzymania dobrej barwy wiosów spio- 
wiałych. sswych.lub rudych jest bezsprzecznie 


Juljana Józefowicza pert. chemika. 


N imnieisza ilość tego Ekstraktu odpowiednio podług przepisu użyta p Pai ć 
(w 4 kolerach! poprawia barwe włosów, przyciemniając je odpowie |Zwraeać się należy do administracyt 


Ekstrakt orzechowy 


Cena rubli 5. 


prenumeratorów „Dzieanika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłka). 


„Dziennika Kijowskiego“. 


Dia 


dno do yczenia. Sprzeda: w większych składach Matervałów Aptecz 
5264 


nych i Periumervach. 


R<daktor odpowiedzialny: 


Stanisław Zialikak?. 


WARSZAWA, Jerozolimska 78, Telefon 462. 


5263 


ający prenumeratę wyżej 


25 rubli otrzyma bezpłatnie 


Kalendar, lustrowany Ungra 


na I9i2 r. 


Z prowincji za zwrotem kosztów 


—-——Milamit 


przesyłki 25 kop. 


Wszyoki 
lizia 


Btawatny: 


jedwabne, wełniane, ba- 

wełniane materyały, 

welwet, plusz- kotik, koł- 

dry, dywany, portyery 
i tiul na firanki. 


Sukna: 


sukno, trykot, sybery- 
na i diagonal. 


przybrań: 


niezwykle wielkim wy- 
borze. 


Moùny: 


przybrania do włosów, 

rękawiczki zamszowe; 

perfumerya, szaliki 
lyońskie i gazowe. 


putrzany: 


czapki, mufki. kołnie- 
rze futrzane | skórki- 


ZES: 


tazyjne wedlug ostat- 
nich zagranicznych mo 


Konfekcyi 


suknie strojne, kaptur- 

ki, szaliki, bluzki, ma- 

tinki, fartuszki, halki, 

tigaro. szlafroki, ubran- 

ka dziecinne, paltociki 
i kostyumy 


Jrykotowy: 


ciepłe koszulki, kaleso- 
ny, Chustki, skarpetki, 
! pończochy, rękawiczki; 
kamasze, trykoty mę- 
skie, damskie i dla pp. 
artystów. 


Mezki: 


czapki futrzane, kara- 
kułowe, pluszowe, cie- 
płe kamizelki, kurtki, 
cache-nez i krawaty. 


Obuwia: 


męskie obuwie pokojo- 
we, ciepłe męskie, dam 
skie i dziecinne. 


Bielizny: 


Na Sezon ZIMOWY: 


I zaopatrzone w olbrzymi 
wybór ostat. nowości. 


W pierwszorzęd, w P.-Zach, Kraiu 
modno-gałant, i bławat. magazynie 


B. kard 


Plac Ratuszowy, tel. 12-47. 


Przyjmują się obstalunki na mę 
skie i damskie ubrania, Terminowe 
obstalunki wykonywują się w ciągu 
2; godzin. Przy magazynie wlzsne 
MR damskich strojów, kape- 
uszv i bielizny. Magazyn w poro- 
zuinieniu z Oticersk. [owarzyst spo- 
żywczem, [owarzyst. spoż. pracow. 
E Z. K. Z. i Biurem Państw. P. Z. 


K.Z 5137 
Osoba krawieczyzną, przyjmie 

zarząd w zamoż, domu 
na dobrych warun., długol. świadect. 
Gnięwań g. podolsk. poste:rest. dla Z. 


inteligentna z dobrą 


Drukarcia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk M 38 


O. a m w a R R e e a a 
ER 
> PARK - > 
* "o 
Fy 


Nowo- 
otwarta 


S 323 


s 


Pierwszorzędna Paryska 


Farbiarnia parowa 


i specyals a 
chemiczna 
pralnia 


P. Sotowhowe 


W.-Żytomierska N2 6 a. 


5269 


Przyjmuje się do prania bielizna. Ceny po za konkurencyą. 


E a CTR  [. wego IID, 


idealne pokrycie dachów. Materyal izolacyjny. 


Elastyczny, mocny, odporny na wpływy atmo- 

sferyczne i ciepine, absolutnie nieprzemakalny, nie fermentujący, 
obojętny na działanie kwasów i ługów, odporny na ogień, nie wy- 
magający ani malowania, ani smarowania, dający się jednak malo- 
wać na różne kolory. Wyrób krajowy Kijowskiego T-wa Asfaltowego 


S. Suski 


Ulioa Pawłowska N? 29. 


Tramwaj z ulicy Proreznej. 


Teief. Mê 265. 
3805 


9313 


Mitańzo Í najlepsze 


Pamoy e naftowo-żaro- 
we syst. i wyr. fabr. E. Krzemiń- 


ski i Ska w Warszawie 


przewyższające wszelkie inne syst. 
taniością eksploatacyi, 
prostotą konstrukcyi 

i siłą światla. 


Zawsze na składzie wraz z zapasowe- 
mi czę:ciami u generalnego repre- 
zentanta. 5057 
Kijów, Prorezna No 2. 
Dom Handlowo - Przemysłowy 


F. Szokalski, 


Frendzie 


de portyer, firanek i diape 
ryt najrozm sznury tas. 
ma, kutasy gotowe w 
najrozmaitszych kolorach 
Zamówięnia wykonują się 
według najnow. wzorów. 


Rolety automatyczne 


w wiel. wyborze, Ceny state tylko u 


P. Rajgorodeckiego 


Kijów, Luterańska 3, drugi dom o1 
rogu Kreszczaryku. 4614 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Płótna 


G SOKOŁOWA 
Kreszczatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wielein przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiscie przekonać. 4365 


W ojczyźnie 
Faraonów 


(Z podróży i przechadzek po 
i E Gi PCIE) 
dzieło 


Stanisława 612] 


opuściło prasę, 


STO RYCIN W KSIĄŻCE 


Cana rb. 2. 


(GEBETHNER i WOLFF). 4987 


Czapka karakuło- 
wa za 2 rb. ze sztucz 
w najlep gat. czarn. i 
szar. karak. na czar z 
czyst. jedw. au, podsz. 
Irzy obst. pros. wska- 
zac rozm. glowy. Wy- 
sył, za zalicz. poczt. 
bez zadat, za przesył 
i opak. dolicz. 53 k. na Svberyę 95 k. 
Przy obst. ua 3 Czap. przes. na nasze 
conto. Jeżeli nie przypad. do gustu. 
?wrac pieniądze. Adres: A Kiwman, 
Łódź Nr 126. 5tć2 


GAS 
4 


Schody sztuczne marmurowe 


tafle cementowe do podłóg firm 


Orth i S- Wargzam 


Inż. Srokowski 
Timofiejowska 4, telef. 122. 4292 


z Warszawy przyj- 

Krawcowa muje roboty dzie- 
cinne, palta, mundurki dla chiopców 
i panienek. Rejtarska g m. 9. 35202 
rolny, intelip., kawaler, po- 


Rządca szuk. samode. posady, do- 
bre świadect,, kilka lat pracy w Kró- 
lestwie i na Woł. wszechstr. znajom 
gospod. rolnego. Oferty: A. Zawi- 
stowski pocz Stoczek pow. Łukow- 
ski gub. siedlecka. 5169 


nanu 5 Szklara W. Wa- 
Szk, tańców sylk. za Płaca um. 


Termin krótki. 5177 


Wydawcy: 


Podarunki 


Na święta Bożego 
Narodzenia, 


Bielizna męska, damska 
i dziecinna. B ciizna 
stołowa i pościel. Rze- 
czy do pódróży, kołdry, 
pledw. Chustki ua gło- 
wę, szaliki, chust. do no- 
sa, koszulki ciepłe, kale- 


sony, pończochy, skar- 
petki i kamasze, czapki 
futrzane, mufki, kołnie- 
rze. Kapelusze.  Qbu- 


wie prawdziwe amery- 
kańskie. Krawaty, szel- 
ki, rękawiczki, perfumy. 


St -Petersburska fabryka 
bielizny i krawatów 


R.M. HERSZMAN 


Prorezna 2, telef 282, 


Dostawca T-wa spożyw- 
czego prac, P. Z. K Z. 
Kijow. Oficersk. T wa 
Spożyw. T-wa wzajem: 
pomocv pracow. w inst. 

kredytowych. 5270 


Do sprzedania 


HISTORYA POLSKA 


z wizerunkami królów przystęp- 
nie opracowana przez Zofię Lłaszy- 


nównę. Cena 80 kop, w oprawie 
karton 40 k. za przesyłkę dopłaca 
się 10 k Dostać można w Admi- 
nistracyi „Dzien. Kijowsk *, w redak: 
cyi „Ludu Bożego“ W. Włodzimier: 
12 i w księgarni Leona Idzikowskie- 
go w Kijowie, Kreszczatyk 29. 3519r 


Joung Nobelman 


ogier (anglo-iraken), 6 werszków, 7 
lat, kasztan do sprzedania: Bużany 
ua Wołyniu. p. Drużkopol, st. kol. 
Łuck. 5153 


Mieczarz-hodowca 


zaraz poszukuje posady, ŚŠwiade. 
ctwa z pierwszorzędnych majątków. 
Ukończyłem szkołę mleczarską Prak- 
tyki lat 13. Adres: pocz, Łochów, 
gub. siedlecka W-ny Kerzeniowski 
dla „R*. 515 


DRZEWO OPALOWE 
Skład S. Piotrowskiego 


Specysl. Magazyn 

Sofijowska Nr 2s Fartuchów 
dziecinnych, damskich, gospodarskich 
i in. zagranicznych fasonów od 35 
kop, do 4 rb, 5033 


w ceatr, miasta do 
sprz. Wiad: Adm. 


DAE +3 
Dome 


ogłoszeń“. 5o56 
Polski Skład 
DRZEWA OPAŁOWEGO 
J- Połujana w Kijowie na Przystani, 
Ul. Poczajow, 3a. Tel. 2282, Ceny 
najniższe. Drwa berliaowe najlepsze 
5020 
H, KOIBUSZEWSKA. ayżury: moc ae: 
Widz. do a. Dmitrowska 29 m. 11. 
5179 


Rutyn. naucz-ka muz. 


ukończyła konserwat, udziela lckcyi, 
przygot. do szkół muz. Dmitrowska 
31 m. 13 piśmiennie, 5198 


Do założenia pewnego inte: 


resu potrzebny 
wspólna. z kap. rb. r000. Oferty: „Dz. 
Kijowsk.* Fachowiec. 5761 


poz oz dobrej krawcowej 
ze świad. Zgłaszać się. Puszkiń- 
5755 
Po młody pracownik do 

biura fabrycznego z poważnem! 
refer. (oferty; poste-restaute. Kresz- 
czatyk, poczta.j Okaz. kwitu NE 5258. 


Wdowa biedzie, prosi o jaką- 


kolwiek zapomogę. Ofiary prosimy 
nadsyłać do administr „Dz. Kijow.” 


ska 24 in. 2 od r—a godz. 


pozostała z czworgiem 
drobnych dzeci, w 


Tomasz Hichałowzki. 
Aa teomióra owikńalkie 


